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P R Ł M J M Ł R A 1 A mieisc<wa z od­
bieraniem numerów w administracji 
-••cha- . 2 z l . 1 0 g r . 
Odto i ran • dn domów , 40 i'-
Od cni* 1 »t \cm a 1931 r.: p r a n u -
m e r a t a z a m i e i c o w a a prieartka. 
pocztową w\nosi 7 a l . 50 {fr ."mi««. 
lub 7 a l . k w a r t . Ipriy taptaci . igery 
! iciiuuicidia zagraniczna * zL 5u» ' 

XrtyKul\ naUeslamr rtez oznaczenia 
i"0<irartuni jwa iane sa za bezpłat­
ne Rękopisów zarówno użytych ek 

»1r/i, ,,r, ( h rt>.1»lc .-te lip rwrica R o k V I I , 1 * 1 4 . Ł ó d ź , Ś r o d a 1 4 s t y c z n i a 1 9 3 1 r. 

Ceny o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem Ł i l-a strona 4( gi 
za w m m 1 lam. strona 5 (a,n. w 
ekści* 40 gr.; nekrologi 25 gr ; twy-
tciaint 15 gr ; itroną 10 łamów, dro­
bna 12 gr. aa wyraz; dla poiznkuia-
cycb pracy 10 gr . naimni«iize ogto 
• zanie 1 20 ( i i dla bezrobotn 1 l i . 

Ogłoszeń Ui dwukoiorowe o 50 proc 

drożę]; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku admhiistiacja nie 
odpowiada. - P K O . Nr. 68009 
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W salach Województwa odbył sle bal ro - | protektoratem p. wojewody Jaszczolla. Na zdje-
Mcntacyjny Komitetu Floty Narodowe] n«-d, clu widzimy fragment z tej udanej zabawy. (Fot. 
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Serja katastrof lotniczych w Anglji. 
Trze j oficerowie ponieśli śmierć. 
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Londyn, 14 stycznia. — A n i e l s k i e 
Jtnictwo zostało dotknięte nową kata-

Jtrofa. w której 3 oficerów zostało zab : -
Vch. a 2 lotnicy odnieśli ciężkie rany. 

Pskadra. złożona z 3 samolotów, mu 
afa przymusowo wylądować na gra-

|:cy hrabstw Lincolnshire i Northem-
Jeden z samolotów 

rozbił sie. 
Irzyczem kierownik aparatu I dwaj of !-
ierowie zostali zab ;ci. a mechanik od-
l lósł ciężkie rany. Zw łok i za ł r tych zo­
r a ł y z taką gwałtownością wtłoczone 

aparat, że w ciągu zapadłej nocy nw 
Dżna było ich oswobodzić. 

Drugi samolot wy lądował niedaleko 
ł&erwszego ' doznał ciężkich uszkodzeń, 

len z czołnków załogi 
został ciężko ranny 

Imusiano zanieść ero do szpitala, odległe 
o 20 ki lometrów. Trzecia maszyna 

wyszła z wypadku z mn>iejsz«ml uszko­
dzeniami. 

Przyczyną katastrofy by ły zapadają 
ce ciemności, w których lotnicy s t rac i l i , , 
orjentację i gęsta mgła, utrudniająca lą-1 wa. S'edem wagonów 
dowanie. 1 d^onych 

Zredukowany budżet 
M i n i s t e r s t w a K o m u n i k a c j i . 

Warszawa, 14- 1. (Od w ł . ko*esp) 
Budżet Ministerstwa Kolei załatwiono 
wczoraj na komisji sejmowej w ten spo­
sób, że zmniejszono w p ł y w y 
z przewozu towarów o 47 I pół miljona 
złotych na kolejach normalno-torowych 
i o 2 miilj. 600 tysięcy z przewozu na 
wąskotorowych. O taką samą sumę 50 
mii j . zł. zmniejszone zostamy dochody 
zwyczaijne ministerstwa. 

R o k o w a n i a w s p r a w i e 
b u d o w y 

elewatorów zbożowych. 
Warszawa, 14 stycznia. (Od w ł . kor.) 

W najbliższych dniach przybędzie do 
Warszawy prezes towarzystwa „Mac 
Donald Baltic Corporat ion" p. Durhani 
w celu przeprowadzenia z rządem pol­
skim 

szczegółowych rokowań, 
dotyczących finansowania budowy ele­
watorów zbożowych w Polsce. 

Pociąg spadł z szyn. 
7 w a g o n ó w u s z k o d z o n y c h . 

P i e r w s z e o r y g i n a l n e z d j ę c i e z w y b u c h u w u l k a n u n a J a w i e . 

Kraków. 14. 1. (Od wł . koresp) -
Na odcinku kolejowym Słotwina — 
Bochnia wykole l ł sle 
pociąg towarowy zdążający do Krako-

zostało uszko-

Opuszczona I zniszczona wioska tubylców 
u stóp wulkanu Merapl, którego wybuch 1400 o-
sób pozbawił życia oraz zniszczył kilkadziesiąt 
wsL (F) 

Londyn, 14 stycznia. Z Bataw]! donoszą, że 
nastąpił potworny, gwałtowny wybuch wulkanu 
lawajskiego Merapl. 

Wulkan wyrzuca olbrzymie masy ognistej 
lawy, które z szalona szybkością 

staczają sle w dół 
zalewając szerokie połacie kraju. Kierunek prą-

Bunt więźniów w Koronowie 
Spokój przywrócony strugami zimnej wody. 

W zakładzie karnym nie ocalała ani jedna szyba... 
Bydgoszcz, 14 stycznia. (Od w ł . kor.) 

Zakład karny w Koronowie pod Bydgo­
szczą, jedno z największych więzień na 

y. 

ków. 
i Lunapar 
Jśmiecn 

Sensacyjny proces w Wilnie. 
Radny miasta na ławie oskarżonych. 

Wilno. 14. 1. (Od w ł . koresp.) — 
kwietniu roku ubiegłego oddał pe-

rien posłaniec odźwiernemu starostwa 
grodzkiego jakiś 

olbrzymi pakiet, 
k tórym znajdowało się tajne archi­

wum PPS - lewicy. Na podstawie tych 
dokumentów aresztowano radnego mia­
sta Dziedziofa i 26 czołnków partji prze 
ważnie robotników miejskich. W dni i 
dzisiejszym Dziedzicl 
dem okręgowym. 

stanie przed są-

nowa. 

belung 
mdu. 
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Niefortunny myśliwy 

zastrzelił gospodarza polowania. 
I Z Grudziądza donoszą: 

Wczoraj wydarzy ł się w majątku Osów 
'•jfi ood Łasinem, tragiczny wypadek. 

w ™ czasie polowania właściciel browaru 
Łnidziądzkiego Somera p. Otto Radman 
^""zdając z dubeltówki do zwierzyny , 

p a f i ł przypadkowo w stojącego opodal myśl iwi 

właściciela majątku p. Wilhelma. Ugo­
dzony pełnym ładunkiem p. Wi lhelm 

padł trupem na miejscu. 
Mimowolny sprawca zabójstwa usi­

łował popełnić samobójstwa czemu jed­
nak za>pobi«gli znajdujący się w pobliżu 

P o g r z e b s i o s t r y k r ó l a a n g i e l s k i e g o . 
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^ K i z e b siostry ktila anahj^go Jerzego V-so W>Ł*<W« l u d w i k i odbyt sia w starozy:nyra 

Pomorzu — stał się wczoraj widownią 
buntu więźniów. 

Od ki lku dni więźniowie okazywal i 
silne podniecenie. Skarżyl i się na z ły 
wik t . odgrażali się. że dłużej stanu ta­
kiego nie zniosą. Ubiegłej soboty podnic 
cenie przybrało gwał towne rozmiary. 

Więźniowie zaczęli awanturować się 
i kłócić ze służbą więzienną. Podczas 
rozdawania obiadu w kuchni polowej na 
dziedzińcu więziennym więźniowie za 
częli 

głośno krzyczeć 
i odgrażać się strażnikom i kucharzom. 
Wieczorem więźniów już nie wypuszczo 
no na podwórze z obawy wybuchu bun­
tu. Ale w zakładzie, w k tó rvm przeby­
wa 400 więźniów zarzewie buntu 

płonęło już samo. 
Wczoraj o godzinie 10 rano wybuchł 

jawny bunt. Ze wszystkich cel poczęła 
się rozlegać niesamowita wrzawa. Jed­
nocześnie wyleciały wszystkie szyby i 
dały się słyszeć echa demolowanych u-
rzadzeń. Zarządowi więzienia na pomoc 
wysłano z Bydgoszczy oddział straży 
rożarncj i 50 policjantów. Strażacy po 
drabinach dostali się do okien poszczegól 
nych cel i poczęli 

oblewać zbuntowanych więźniów 
strugami zimnej wody. W przeciągu 2 
godzin więźniowie uspokoili się i straż 
pożarna wraz z policją mogła już o go­
dzinie 3 po południu opuścić więzienie. 

N o w y c r e z y d e n t K ł a j p e d y . 

kr 

O T T O B O E T T C H E R 
został mianowany przez rząd litewski prezyden­
tem au tonomlcuwu o-t^-uru klainadic IB\ 

Straż więzienna pozostaje nadal 
v> ostrem pogotowiu. 

Zakład karny w Koronowie przed­
stawia obraz zniszczenia. Nie ocalała w 
budynkach ani jedna szyba. Należy za­
znaczy, że rodzaj pożywienia jest tam 
od kilku lat taki sam i w ostatnich cza­
sach nie został bynajmniej pogorszony. 

du lawy Jest prawie ten sam, co podczas pierw­
szego wybuchu. 

Mleiscowośct, do których lawa jut nie do-
stągta, pokryte są grubą warstwą gorącego po­
piołu 

Ludność w panicznym popłochu opuszcza swo 
je co dopiero wybudowane prowizoryczne sie­
dziby, szukając ratunku u wybrzeża morskiego. 
Dotychczas nie nadeszły jeszcze żadne wiads, 
mości o ofiarach śmiertelnych. 

w s z y s t k i c h i z b s k a r b o w y c h . 
Warszaw. 14. 1. (Od w ł . koresp.) — 

Dzisiaj rozpoczyna się w Ministerstwie 
Skarbu zjazd prezesów i naczelników 
wydz ia łó^^x>darkowych z wszystkich 

j J jKb skarbowych. 
Zadan ie j^^Bzdu — omówienie sytuacji 
c k o n o m i ^ ^ J we wszystkich okręga h 
państwa oraz koniunktury podatkowej 
na rok przyszły. Poza tern omawiane 
będą różne wątpl iwości z zakresu prak­
tyk i podatkowej. 

:o:-

S a n i e pod lokomotywą 
Straszny wypadek na przejeździe kole/owym. 
L w ó w , 14 stycznia. (Od wł . kor.) — 

Na przejeździe kolejowym koło stacji 
Rakowczyk na linji Delatyn — Jasienów 
pociąg osobowy najechał na przejeżdża­
jące przez tor 

sanie. 
Wieśniaczka powożąca niemi została 

zabita na miejscu. Zginęły również ko­
nie. 

Drużyna ratownicza 
złożona z duchownych. 

Wilno. 18 stycznia. Z inic jatywy ar­
cybiskupa Jalbrzykowskiego powstaje 
pierwsza polska drużyna ratownicza i 
przeciwgazowa, któ T a składać się bę­
dzie 

z alumnów. 
Odpowiedni ekwipunek ' sprzęt ratown, 
czy został zakupiony. Będzie to pierw 
sza tego rodzaju drużyna, składająca sk 
wyłącznie z duchownych. 

Z a b u r z e n i a b e z r o b o t n y c h w H o l a n d j l . 

PollcJa rozpędza na ulicach Amsterdamu d" monstraefa bezrobotnych, których ilość w Ha l i 
djl ostatnio olaooluklaoa wzrasta. tfl 
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Pociątek seansów o ̂ odz. 4-ej, 
ostatni o 10-15 w sobotę, n ie­
dzielę i święta o g. 12-ej w oo-
łudnie, ostatni o <?odz. 10.15. 

Ceny miejsc norm lne, 
na porankach zniżons. 

l O O ° | a m ó w i o n y i śpiewany film polskip 

„ G Ł O S S E R C A * 
Wzruszający dramat młodej emigrantk i polskie! w New Jorku. 

Nad p rogram: d o d a t e k : F r e l s c h e r o w s k i 

Ilia z dzieckiem pil tilii Mi 
Spćźn:ona pomoc w : e ś i r a k ó w . 

Łódź, 14. 1. W dniu wczorajszym wieś i dziecka. Nieszczęśliwa kobieta pochy 
Rusałówek, w powiecie wieluńskim [ liwszy się nad przeręblą straciła równo-
była terenem wstrząsającego wypadku, 
który pociągnął za sobą 

dwa życia ludzkie. 
W wymienionej wsj na odludziu zajmo 

wagę i również 
wpad!a do wody. 

Pochwyciwszy w ramiona synka Ulano-

wał małą chatę przemytnik n ie i i k i W!a- dy, 
dysław Ulanowicz, wraz z żoną 27-lefn'ą Krzvk i nieszczęśliwej matki posly-
Flżbietą i pięcioletnim synkiem Zygfry- szeli wieśniacy, którzy riucttl się na po-

wr/ • i m o c - Było już jednak zapóżno.. Prze-
Wczoraj pod nieobecność Ulanowi- marznięta do szpiku kości matka pogrą-

cza, który, jak zdołano następnie usta- żyła się wraz z dzieckiem w wodzie i 
zni! nęła ood taflą lodową. 

Wszelkie sporoby ratunku okazały 
się bezowocne. W godzinę po wypadku 

Hć, przekroczył granicę niemiecką sy­
nek jego bawiący się na podwórzu 
wszedł na pokrytą lodem niewielką, sa- , «* 
dzawkę, pośrodku której znadowala rię sąsiedzi wyciągnęli 
przerębel W pewnym momencie sli/ga- I dwa skostniałe truny. 
jacy się chłopiec wpadł do ptzeręMt i Ulanowiczowej i iej synka. Wstrząsający 
Krzyk i tonącego chłopca usłyszała U la - ( t en wypadek wywołał w całej okolicy 
•iowiczowa i pośpieszyła na ratunek ' przygnębiające wrażenie. 

17 komi§y{ sejmowych 
utworzy są w dniu futrzeiszym. 

w - • - 1 - . - , _ " " 

durowej zastali o godz. 20-tej kilkunastu 
młodzieńców którzy — jak się okazało 
— sbnnwi l i s/tab ta ;ncj żydowskiej orr>n 
nizacji wojskowej, bud/ąc zarówno swą 

Wto^M»Ó '̂̂ y t̂̂ lłi * W O . f e « * * ' ° k

( i.̂ C^Yaniem śmiech 
wśród przedstawicieli władzy. 

„Sztabowcy" ci, a mianowicie Bic-
renholz, Pizmanter, Mos'kowicz Kła­
czek, Szczyszczycki, Fpstein Mnlec i Pi­
ła zaczęli chować się no różnych katach, 
oraz nod k rze c ł a i stoły, aby uniknąć zet 

„Odważny" sztab 
ta jnei organizacji w o j s k o w e j . 

Sosnowiec, 14. 1. Onegdai wkrnczn-1nych uczestników tej „mil i tarystycznej" t na godzinę 3 po południu W 
jacy do lokalu przy ul. Kowalskie! nr. 8 konferencji, oraz instrukcje dla pikiet m a się odbyć, zwołany pt, 
w Sosnowcu funkcjonariusze policiu mun |ochronnych na ulicach, sąsiadujących z i związków zawodowych 
d n r n w e i 7nRfnli n doda ? 0 - l e ! 1/UL • 

Wiec w Heten 
Patrole konne w 

Łódź, 14 stycznia. W dniu 
na godzinę 3 po południu w 

Warszawa. 14. 1. (Od wł . koresp) 
Marszałek sejmu zwoła ł na jutro cel e ni 
ukonstytuowania się 

nnslcpiiłace knmłslo 
je jmowe: wojskową opieki społecznej 
konstvt i icv 'na robót publicznych prze­
mysłową, handlową, reform rolnych, ro! 

nq. komunikacyjną, administracyjną, r r 
św atową. emigracyjną, zdrowia pub!-
CSliegO i do walk 1 z drożyzną — ł ą c z n i 

17 komisyj-
Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 
się w piiitck b m. 

'••pięcia się z policiantami. Na stole mię­
dzy innemi znaleziono 

„roz!raz a'armnwy nr. 15", 
zawierający dyspozycję dla poszczegół-

ul. Kowalska jak mają zachować się po- ogó-ny wiec 
st^runk,, oraz, lak należy pozdrawiać | bezrobotnych robotników i 
członków sztabu. Rozkaz alarmowy pod 
pisany był przez niejakiego Głi ickmann. 
przyczem przy nazwisku znajdował się 
szumnie brzmiący tytu* 

„Feld-Chaf*4, 
co ma podobno oznaczać w żargonie ,.gc 
ncrał-feldmars/ałr-k". Poza tern wśród 
uczestników konferencji znaleziono sze-
icg instru!'cyj technicznych i zleceń 
służbowych. 

Władze policyjne wypuściły wszyst­
kich „sztabowców" na wolność po slwier 
dzeniu ich tożsamości. 

Major w kałuży lerwi. 

A eszczeltwy wypadek, czy samobóistwo) 

Niezwykła katastrofa a u t c k u s o w a . 
Cudem ocaleni pasażerowie. 

Zakopane. 14 stycznia. Na jednej z u-1 stronie na parkan kładąc co pokotem na 
lic wy jazdowych w Zakopanem wvda 
rzy ła się katastrofa autobusowa, która 
ze względu na swój przebieg nader nie­
bezpieczny, cudem ty lko nie przybrała 
wielk ich rozmiarów. 

Jeden z autobusów prywatnych, kur­
sujących na linji Nowy Tar« — Zakopa­
ne, jechał w do<ć znacznem tempie ul 
Stara Polaną W pewnym momencie u-
derzył cała siłą o stojący • f c t r a w ę ż n i -
ku 

z przewodami wysokletrr^Pplęcla 
Sieci elektrycznej. Slup ten siłą uderze­
nia formalnie <ciety został u podstawy i 
przewrócony ponad dość wysok i parkan 
do przyleuraiąceiro oerrocju. Autobus po­
toczył sie z jakie 18 k roków dalej, ude­
rzy ł w grube drzewo na chodniku, od 
którego odbiwszy się. ruszył dalej z 30 
' t i lku kroków padając po przeciwnej 

przestrzeni 20 ki lku metrów, a wresz 
cie padając na potężny nień drzewny, na 
k t i W m sie wkońcu zatrzymał Autobu­
sem 

Jechało I I osób, 
z k tórych podobno nikt poza lekkiemi 
obrażeniami zewnetrzncrnl, nie doznał 
poważniejszych obrażeń. 

Również autobus poza zagicoi"ni Do­
ku karoserii i uszkodzeniem przodu, w y ­
szedł z wypadku stosunkowo cało. tak, 
iż mó-^ł rus/yć z miejsca katastrofy o 
własnych siłach. 

Zaalarmowane organa tutejszej elek­
t rowni p rzvbv ły natychmiast na miejsce 
wypadku, zabezpieczając 

zerwano przewody elektryczne. 
Policja prowadzi dochodzenia, celem 

ustalenia powodu oraz winy katastrofy. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
W wiosce Kokot zyn, w pow. kościart 

skim. wydarzył się tragiczny wypadek 
Wieś Kokorzyn iesl własnością p. Hi l-

dehranda Zarządza nią jednak jego zięć 
p. Hanke, były majoi armii niemieckiej 

Rark ; em, tego dnia. rod/ina i domów 
nicy usłvs/.eli odgłos str/alu w pokoju 
p Haukego. Gdy zbiegli się i chcieli 
drzwi otworzyć, okazało się, że są za.n-
knięte. Gdy je wyważono przemocą, 
oczom zebranych przedstawił się strasz­
ny widok Oto major Hauke leżał na zic 
mi, pławiąc się 

w kałuży k rw i , 
która obficie wypływała mu z głowy 
Obok niego leżał rewolwer. Hauke da­
wał słabe oznaki życia 

Po niejakim czasie przewieziono go 
samochodem do szpitala św. Zofji w Ko-

:o 

ścianie. Rana okazała się tak ciężką, te 
musiano natychmiast zrobić operację. 

Obecnie stan zdrowia p Haukego jest 
bardzo ciężki, prawie beznadziejny. 

Rodzina utrzymuje, że p. Hauke padł 
ofiarą nieszczęśliwego wypadku pizy 
Tiani-ui lowaniu bronią. 

Przyczyny nieszczęśliwego wypadku 
są nieznane. 

Starostwo grodzkie wzmocniło 
k i policyjne, jak również wysU 
sto patrole konne. 

Zdarzenia i wy 
u b e g e ] d o b y . 

(—) Na wczorajszem posie 
mu złożyl i ślubowanie b. 
brzescy Ciołkosz. Witos. dr. . 
wiek i i Dubois. Prócz nich zło 
wanie osadzeni w innych Wl 
Dobroch. Mochnicj i Wrona. 

(—) Zblokowane związki , 
kow umysłowych w Warszawi 
mowały z dniem dzisiejszym 
powodu potrąceń z płac t. zw 
wskaźnika. 

(—) Rząd przygotował no 
stawy o spożywaniu napojów 
wvch. która dozwala na sprzfc 
holu w niedziele i święta. 

(—) Rada Miejska Lodzi wv 
cjalną komisję, celem zbadania 
nieprawnie pobranych tantjem . 
wni przez radnego Oros/kowsK 
ceprezesa R. M. WołczyńskicgO 

Kula z zardzewiałego rewolwl 
zabua uczestnika godów weselnych. 

łódź", dnia 14 stycznia. — W dniu 
wczoraiszym komenda policji powiato­
wej w Sa-radzu zaalarmowana została 

o tragicznem wesslu 
odbywającym się we wsi Chojno, gmi-

Jedyne dziecko wieśniaka 
stratowane przez uczestników zabawy. 

Sieradz, 14. 1. W zagrodzie Jana Pa-|nościach chwycono się za bary. Kilkana 
wlaczyka. w e wsi Jędrzejów w p o w i e c i e | ecie osób poczęło się okładać kitami 
sieradzkim, obchodzono niezwykle hu~z ; W czasie bójki wywrócono również ko­
nie chr/.ciny kilkumiesięcznego syna Bo 
Oaty wieśniak zapiosd na ucztę wszyst­
kich sąsiadów Gdy podchmieleni go>cie 
zapragnęli tańców, gospodarz sprowa­
dził „muzykę." 

W czasie zabawy wynikła bójka. Któ­
ryś z uczestników zgasił lampę. W ciem-

łyskę z niemowlęciem, które wypadło 
na podłogę i 

zostało stratowane. 
Zaalarmowana policja bójkę r l ikwido 

wala Dziecko iuż jednak nie żyło. 
Rozpacz Pawlaczyków po stracie je 

dynaka niema granic. 

Od wtorku , dnia 13 do poniedziałku dn. 10 , i y c , n i i , „ 3 I , w t , C I n i , 

Tragedia kochanków 
K i l i ń s k i e g o 178. 

Na|w!«k«i« arCT<)*ieło dźwiękowe pro J u lc j i europ.jakiej 
• tvnnei r e t y t , ,i JOE M A Y A . 

twórcy „Rap.odli w^g.er łk i . ; ' i .Melodi i ł« .c" 

u c u7 ? ' a C h

 L

g l ó w n v c h ™"<>™™™ t-agicy ekranu L J a n a H a f d , G u s t a w F r o e b l ch 
H a n a S c h l c t t o w , bohater filmu „Wołga. Wołga i" N . H „ „ n ł l n . . - » ^ * 

lN»d pruflram. D O D A 1 E X DŹWIĘKOWY, 

ul. Zjf iarsko 26 

U s i i i dal n a k t r p n , c h ! M O T T O . N i t p o ł ą U i tony bliźniego twego 
W i t l k dramat Naipot«ini«|ne arcydiicto i ł ' i ia .ee do gt?bi dusi lu U.iicS p. l . 

Powrót z Niewoli 
W rolach głównych: D1TA P A T I L O 1 G J S l A W F R Ó H L I C H 

Są dwa ureueia » iediy któremi mostu łhn lować ni* »po«4b : 
frzy;aźn i m łoić . l ) w p r i y i a c o t 1... kobieta. 

f o . . , . . k . . . D , 6 w w d . . p o w M H . 1 . o <od, 4-e, p po. w .oboty B : « d « , . i . i .w . t ta o t . l2 w pol. 
m . . . Doborowa orkieitra pod kier J Meiańsk e^o 
gala d o b r a , oąrr.ana Na.t .pny program „ M I Ł O S N Y S Z E P T N O C Y " 

Or. Jan Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne. 
Oodz. przyięć ti—9, 1—2 i 7—8 
K a r o l a 26 . Telefon 118-04. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł U D a . * P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej l inj i odchodzą do Piot rkowa o' każdei pełnej 
godzinie od B-ej rano do 20 w wiecz. z u l . Vv ó c s a ń a k i e j 232. przy 

Dworcu Południowym. Czas orzyjazdu rjodz. 1.30 cena 3.S0 fir 

Dr. ined. H. LUBICZ 
Spetialisia chnroh skórnych, wenerycznych 

• mocruptclow yeh, 
L I Ceuielniana Nr 13. Teł. 141-32. 

'rzyjmuje 8 - 10 12 - 2 I 5 — 6 w nledziek 
I t w u t a 0 - 1 . 

Dla palt oddzielna poc7ekalnta. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choruby skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyimuie od 8 - « rano. i 8 - 9 wlecz 
W niedziele I święta od 0 do I po poł 

na Crepe de chine i Georgette 
p o t r z e b n e . 

Zgłosić się do rirmy M. L. Apfeld, 
Konernika 55. 

PORADNIA 
JYENEOGLOGICZHA 
L e k a r z y - s p e c j a l i a t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
«ynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
1 1 2 2 - 3 priyimuie kob eta ekan 
w oiediielc i lwięta 00 9—2 pp. 

1 e w a • chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , I b O C Z O -

P Ł C I O W Y C H ł S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydiielin na 

•ył i l i ł > tryper. 
'oDitflati. i n m i n i orolooiim. 

G a b i n e t i w a f o . l e c i m c m y . 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielni pociekainia dla kobiet 

P O ^ A ^ A 3 zł-

Ogłoszenia drobne, 
URIONY męskie damskkj, obuwie, swetry na 
».VPlatę Pitvtrkov»ska 37 III wejście. I piętro 

ny Boff tul tdw. Uczestnicy H 
k 'ej Wac lawy Blaszczyńskiej 
Piaseckiego, powracając z k 
częli strzelać z rewolwerów 

Między innymi wyoła 
brat pana młodcRO Zy^ i 
Starego typu rewolwer nie v v » 
nak. wobec czesio P'ase' 

schował ko do I ,j 
W chwi l i tej jednak paui o : r ' im 
czein kula traf ; la w s e rce siedzw 
przeciw Piaseckiego — kuzyna 
na Piaseckiego, k tó ry padł t 
miejscu. 

Zwłok ! trarz'cznie zmarłejro J 
seckiego zabezpieczone zostały 
scu do czasu przeprowadzenia 
komisji sadowo-lekarskiej. 

Sprawcę przypadkowego «> 
Zygmunta Piaseckiego — areszt 

pdnie z prze 
o 

„Święte" kr 
| ją na utrzyrr 

zą na szyi d 
przechodnie 
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yszła iej far 
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Musi on z d 
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Pokuta musi 
Badacze ang 
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5TRESZCZI 
Ul.inka. 
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blance osi 
szy Po w 
Stuletni uc 
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Chłopiec 

POTRZEBNA służąca z gotowaniem. 
mość Andrzeja 4 w pralni. 

WiarJo-

Dr. med. R ó ź a n e r 
Specialiata chorób tkornych. weneryeinyci 

i mocioplciowych 

E L E K T K O T E R A P J A . 
ul. Narutowicza ł . tel 128 - 98 (Dzielna) 

Priyima<« od g. 8—10 rano i od 5—8 po pol. 

Oddzielna poczekalnia dla Part. 

Dr. J. NAOiS/Ł 
A K U S Z E r i J A C H O R O d Y K O B I E C E 

godf. przyjęć od 3—5 po poł. 
F o m o e a k a d r 7 t>|. \2T H4. 

1 ( > ; 0 . | przy Placu D«hrowskłe«o 2. zaraz ao 
wynajęcia. Wiadomość blóro próśb „Promień-" 
t-ódż uh Narutowicza 55. 

POSZUKLJĘ spólnika do Biura Hiośb. który 
może wszelkie sprawy wykonywać w artyku­
łach sadowych I znający przepisywanie w Języ-
kach ohcych. Ceglana I przy Bałuckim Rynku. 

K r o n i k a P o g o t o w i a R$ 
k o w e g o . 

Łódź, 14 stycznia. W dniu 
szym, około godziny 10 wiec^ 
bramie domu przy ulicy Naniórk 
jjo 52 znaleziono leżącą ze słabefrj 
kami życia młodą dziewczynę Z»* 
ny lekarz pogotowia ratunkowemu 
dził otrucie esencją octową i po u i 
niu pierwszej pomocy, przewiózł K 
cianą desperatkę do szpitala na ' e n j 
w Radogoszczu. 

Desperatką okazała się 14-let" ( 

na Malińska, zamieszkała |>rz>' 
Radwańskiej 54. 

Stan dziewczynki beznadziei"* 
• • • . t ir u 

Wczoraj w godzinach popołud^P*51^' po t\'C 
w mieszkaniu znajomych przy ^ ' " ' i k w / n 
Srebrzyńskiej 103 j v S | t do zali 

otruła się denaturatem n ; c / -n , waż\ 
26-letnia Aniela Jastrzębska, s z ^ u ' . byt p ; / c 

zamieszkała przy ulicy Jarzy" 0

 (. 
Lekarz pogotowia ratunkowego P^j: 
leniu pierwszej pomocy przewini JLedw n p 1 ) S o t 

ratkę do szpitala przy Zl rorni jjdo k i ) | a c j , ^ { ) 

Przyczyny rozpaczliwego kroku 

Ponowna \ 

PRZVBt AKAMV rasowy pies szronkowaty do 
odel.rania Wincentego 2. Kraszewski. 

I 

Dr med. 

Z . R A K O W S K I 
KONSTANTYNOWSKA 9. Fel. 127-M 

SpeeMlsta chorób uszu, nosa. gardła I pluc. 
Przyjmuje ud 12 — 2 I 5 - 7. 

Od 10 — 11 i od 2 — 3 w Lecznicy. 

DOATOA 

H. WDŁKOWYSKi 
przeprnwcd/il tic aa ul. 

C e g i e l n i 3 3 , tel 216-9C 
Specialista criurob skórnjch I »env 
ycznycb. t lekt i . i teiapia Leczenie 

lampa k u a r e o » ą . 
r^zyimule oo tndz 8 - 2 l od 5 — 9 
W niedziele I święta od 9 do I w ^oi 

Dla Pań oddzielna pu, zek' 'ma 

TYSIĄCE CJ IOKYCH na katar żołądka, wzuę 
cła. kurcze, bóle. niestrawność, zgagę, nudność 
wymioty brak apetytu, ogólne osłabienie etc 
odzyskało zdrowie używaiac ziółka sławnego na 
^aly świat Doktora Dietla uołesora Uniwersy­
tetu lagiellofiskieco Źadaicie bezpłatne) broszu­
ry p^ULzaiacej' Adres- I Iszkl - Apteka. 

1'RZYJME na mleszkamie kawalera lub pannę. 
Wrześmeńska nr. 4 oficyna drugie piętro m. 45. 

nieustalono. 
* • • 

Wczoraj późnym wieczorem M : u i \ list j " , \ 
mie domu przy ulicy D r e w n o ^ , 
został pokłuty nożami p r /e7 n t c -r 

mych sprawców 28-letni Henrvk ^ , , , v ( r / t , k ' , . 
ski, robotnik, zamieszkały P r i ' - ! < ' > s r m i r ^ 
Brzeskiej 6. lffnie m , , - ' s i . 

Ofierze bójki udzielił pomocz . . y / - . * 
mieiskiego pogotowia r a t u n k o W f a m , ^ , . ^ ^ £ 

Sprawców rozprawy nożowe) 
nie ujęto 

DR. 

SOMMEK 

2 l U M R A trema nowe jasne i ciemne tanio 
ip i icdajn , ul. 11-go Listopada 52. II niatro - i U 

~ML VI 

Ul. 6 SIERPNIA 1. Tel. 2 2 0 ' ^ , 
choroby skórne, weneryczne I kobiet 

kwarcowa. ji 
0<J godz. 0—12 | 5—9 Oddzielni P 0 6 * 

dla pań. W niedziele od 1 0 — l 2 ' 

m. - '"'a I \dii |( 

T a r , , n ó w n a z 

l m . C ? ' V m i l e 

f ' rzekłn: 

Ł V» m i ? t e 

, t k * -s.e oh, 

http://'iia.ee


Sfr. 3. 

•kip. 
i i 3A 4 

Ink 
>rku. 

okutnik z krowim ogonem. 
7 lat włóczęgi. 

Hindus, który uderzy krowę, lub ją ! obchodziła się źle z bydłem, kfóre ginę 

l e c 
ków 
mocniłi 
ż wysl 

w y j ; 

d o b y . 

n posied 
lie b. 
is, dr. 
lich zlot 
vch wli 
' ron t , 
wiązki 
'arsza\ 
siejszyr 
: t. zw. 

vał nowi 
apojów 
la sprzft 
a. 
odzi wył 
zbadania 
ant jem i 
;zkowskłp 
mskicKOj 

'OlW 
vch. 
l icy ślul 
yńskiej 
c z kr 
t ó w n 

leczy nawet nieumyślnie — musi, 
idnie z przepisami religiinemi, 

odbyć pokutę. 
„Święte" krowy t. j . te, które pozo-
ją na utrzymaniu świątyń bramińskich 
sza na szyi dzwonki. Na odfłos dzwon niej 
przechodnie winni się rozstąpić na 
y i dać przejście krowie, choćby 
yszła iej fantazja przespacerować się 

rozłożyć na chodniku. 
W Indiach można od czasu do czasu 
tkać obrośniętego iak zwierzę nie­
śnego i nieumytego od lat Hindus?., 
ry nosi na szyi dzwonek mosiężny i 
pewien czas wydaje 

głuche, przeciągłe fęki, 
ace naśladować porykiwanie krowy. 
Jest to właśnie „grzesznik", s k a l n y 
karę i pokutę za zabicie krowy. 
M usi on z dzwonkiem na szyi wędro-

i żebrać po ulicach miast i wsi. 
Ogon zabitej krowy zwiesza mu się 
asa jako dowód popełnionego prze-
przeslępstwa. 

Pokuta musi trwać całych 7 lat! 
"Badacze angielscy twieidzą, ze w In- bardz-n dużo 
h w zamierzchłych czasach ludność Zaanteresow 

ło w wielkiej ilości. Stąd też stan ka­
płański, ze względu na gospodaikę rol­
ną i utrzymanie ludności, wziął krOvvę 
pod swą opiekę i, ogłosiwszy ją za zwie 
rzę poświęcone bofom, stworzył dla 

szerokie przywileje. 

EDWARp°RE!CtfER 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 

L e c z e n i e d i a t e r m j ą . E l e k t r o t e r a p j ą . 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2S, 

iOl— S3. 
Przyjmuj* od 8 — 11 rano od 5—9 wleci 

* ol«di<«l« od 9— l p. p. 
Ula ni«ł»iTiOłnvłfi c e n y o c z n i e . 

Czarny czyścicie! butów. 
Książę Jim-Jim w Sztokholmie. 

W jednym z wielkich magazynów u-
niwcrsalnyel i Sztokholmu czyści buty 
„wybo rowa pastą" pewien 

czarny młodzieniec, 
którego nazywają krótko Mr. Bel l . 

Czyściciel ów jest nie bvle k im. 
Dziadek jego. to słynny król Kame­

runu Bell. dzierżący berło nad tysiąca­
mi murzynów. 

N.eznane przywileje starych pracowników umysłowych. 

I l l i l i S I 
JŁ^P^ sL JSz/̂ Bk. JB. JJl ^L^^ ^L*sŁ mKA JA JŁ vt XL. wL - . 

Łódź 

Bat jego ze świstem spadał na karki 
niewolników, a w haremu oczekiwało 
go 100 żon. 

Młody książę Yim-Yim chciał jednak 
rójść własną drogą, gdvż nie przypadła 
mu do gustu rola czarnego królewicza. 

Matka jego pochodziła z rodu Malim-
ba i nigdy nie wyjeżdżała za granice Ka 
merutiu. ale ojc : :c bywał w Angli i i po­
stanowił wykształcić synów 

na ludzi cywi l izowanych. 
Jeden z dwunastu braci Yim-Yirm 

jest obecnie lekarzem w Frankfurcie, 
drugi adwokatem w Gdańsku, a t r i ko 
najstarszy objął po ojcu berło w Kame­
runie. 

Książe Y im-Yim pracował jako han­
dlowiec w firmie sprzedającej pastę do 
obuwia, poczem z ramienia :cj f i rmy u -ż, d n . 14 stycznia. M i m o najszczer- 1 ogromnie i absorbująca l iczne rzesze p racow| Jeśli zak chodz i o dalsze u p r a w n i e n i a . ' 

szych chęci , w poprzednimi a r t y k u l e , n ie ników umysłowych — sprawą - wywoła ło ' j a k i e da je Z l ' l *U, zwłaszcza osobom, k tó re d a ł s i e d o Sztokholmu, Łrd ie dla rekla-
zdoła l ismy omówić wszystkich kwecty j , j a - j z rozumia łe wrażenie. W ślad za a r t y k u ł e m ukończyły 65 lat życia 
rae zajsc mogą w z w i ą z k u z ubezpieczeniem zarówno pod naszym adre>MI j ak i pod a-

'• 'k ładz ie PNIMÎ I.lUu, I U I dredem okrypowe^o inspektora w ZLakfadzie Pracowników Umys łowych . 
k w e s t y j ł y d , , zawi łych jem tak 

wiele , że wyjaśnien ie ich musi zabrać dużo 

p. Czarkow­
skiego. poeyp;ift> się szereg py tań , k lóre na-

my czyści buty klientom magazynu. 

crawli i jeszcze więcej pap ie ru , 
anie się „ E c h a " tą ak tua lną 

•au< s 
:e siedzą 
kuzyna 
padł tru 

arłego J« 
zostały! 

tdzenia 
ej. 
kvego 
- areszW 

I S/131 
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NaoiórM 
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:zynę 
nkoweg" 
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rzewiózł 
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i ł a przy 

szponach szatana. 
STRESZCZENIE P O C Z Ą I K U . 

Bl.mka. wychiiwanlca tajeinnlczeeo 
Gawlina byta pryrnuska klasy o pensji 
pani hainei w Lodzi brzydka, nielu 
biana przez koleżanki trzymała sle w 
odnsDhnicniu. bliżej stykała sle leilynie 
Z Jad/ia I (nitką, znaneml w klasie ze 
swych flirtów I kochliwoścl. Koleżan­
ka lei była również baronówna Rost 
marie kióra zaprosiła ia dzisial na 
pr/eiaźdżke powuzem. Po spóznlon.\ iv 
powrocie do domu opiekun iej pan Pa­
wim przebywaiacy w gabinecie, peł­
nym dziwacznych symbolów I książek 
powitał ia szoisiko. (idy <le lednak do­
wiedział że odbyła przeiażdżke z ba­
ronówna, zinlckl i zażądał aby ta oraz 
Inne koleżanki sprowadziła pod jakim­
kolwiek pozorem do sweur mieszkania 

Były one mu potrzebne do tajnych 
ekspei ymeiilów satanistycznych W z v 
mian za le przystnue obiecał brzydklei 
blance oslajtir.łecle naiwyzszyui u./Ko­
szy Po wyiściu Blanki wszedł dwudzle 
Stoleinl uczeń seminarium, spełniający 
Wzamlan ia umożliwienie inu kształce­
nia sle lunkcie wlaiemniczon^fc !uza 
ceno Miał on obowiązek zJ^Tiwywa-

intcy tego, co widział, nawet 

zagroził mu wyrzuceniem 
'"k odważył się w przy-

•»«4ci •• *»,».. a ! o na lakiekolwiek py-
' j >!•'. Blanki, odnr.«racC sle do jega 
Jemnych cerem.m:j 

Po kilku dniach Blanc* udato ve 
ściaxn«ć swe koleżanki Oucie Jadzię 
I baronównę do swego m;eszkanla roJ 
pozorem udzielania Im pomocy w przy-
JJoiowaniaUi do matury. 

VV skotek upału kosemarie zdjęła su­
kienkę I ułożyła się na lózku przyslu-
cliuiac sle lekciom Blanka zamówiła 
kawe. Zamiast slużacel w urzwlach po-
lawil sie młody chłopiec z laca. 

Na widok leżącej pólnai,o Rosemarte 
oniemiał na chwile Jednak krzyk Blan 
ki ktrtra wyrzucIJa służącego pana Pa-
Wlina postawił wszystkie na nogi. Obu­
rzona Kosemarie chciała natychmiast 
Odejść i dopiero p 0 długich namowach 
Blanki zdecydowała sie pozostać. 

Chłopiec wrócił do patia Pawllna U 

otrzyma! od niego zaprawiona taiem-
niczemi kroplami kawę Kawe odebrała 
w korytarzu Blanka dowiadując sie rów 
nocześnie. która z filiżanek bez narko­
tyku iest dla niel przeznaczona Po wy­
piciu kawy wszystkie Rosemarie. Uucia 
1 Jadzia popadły w sen. Zawiadomiony 
0 tern przez Blankę Pawlln. udał sle do 
ukryiej komnaty gdzie pod kołdra leża­
ła naga dziewczyna o dziwnym, iak by 
zahipnotyzowanym wyglądzie. Zmierzył 
ja miarką a pńżniel w pokmu Blanki 
dokonał pomiarów na trzech śpiących 
koleżankach. Te po przebudzeniu SIE 
niczego się nie domyśliły. 

Niedługo potem wszystkie cztery 
zdały maturę. 

Ojciec Rosemarłe na prośbę swel 
córki zabrał wszystkie cziery nad mo­
rze do Zoppot Ptwnego razu Gucia ' 
Jadzia wypłynęły na morze chcąc do­
trzeć do motorówki która stalą opodal 
brzegu W chwili gdy luz dopływały 
motorówka ruszyła w kierunku otwar­
tego morza, a obie koleżanki, zmęczone 
pływaniem, musiały sie chwycić zwisa-
iąeej linki Tymczasem moiorówka oly 
nęla coraz szyhclei ciągnąc |e za sobą. 

W ostainle) chwili z motorówki wy 
Chylił sie dwudziestoletni młodzieniec I 
nawpól omdlałe wciągnął do lodzi. W ka 
binie czekał na nie mężczyzna w czar-
nel masce na twarzy, który przelęknio­
nym dziewczętom kazał wypić uo 
szklance wody. do której wpuścił kilka 
kropei opalizującego płynu Na ich pro­
śby by ie odwiózł do brzegu oświad­
czył że .do brzegu Ich wictcj nie przy­
wiezie Lódż pomknęła dalej. 

W (Jdynl I (idańsku rozeszła się szyb 
ko wieść o zaginięciu dwóch łodzianek 

Baron przerażony zniknęclem kole­
żanek córki wyiecbał natychmiast do 
Łodzi Czwartego dnia przyszła od nie­
go depesza, że obie się znalazły, l y m 
czasem uspokoione Blanka i Rosemarie 
kąpały się I rozmawiały r> przyszłości i 

Blanka odchyliła przed swą koleżan­
ka rąbek taiemnic/ych mi^terjów, od­
bywających sle u ie) op;ckuna. a mają­
cych ia wyzwolić z wmdzoncj kobietom 
7-ależnoścl od mężczyzn udy wróciły 
do kabiny otrzymały list od (jucl. która 
pisała, że przeżyty 

przed d n i e m 1 stycznia 1928 r o k u 
l u b w okre* ie do du ia 1 stycznia 1933 rołcu. 
a uhezpieczi^niu nie podlegal i (pok lepa l i oi 

suwają przypuazczeuie, że u ie wszystko o 1} Iko, którzy przed 1. L 1928 i . — nie unou d n l a t ubezpiecz , zarab ia ł 300 zł. miesięc» 
ozem ostatnio pisaliśmy zn.i luzło właściwe czyli 65 lat ) — to te są równ ież p r a w i e o t r z y m u j e rentę yv wysokości 40 proc. c* 
/ r o z u m i e n i e wśród czy te ln ików. ' D l a t e g o n i e z n a n a | d a j e 120 zł. Podstawową w y i n i a r n jest su-» 
też posUiramy się dziś n iek tóre czeczy w y j a , | W edłua statutu osoby w y ż e j w y m i e n i o - m a s o ° a «atem dodatek na op iekę wy> 
śnić. oraz omówić dalsze kwe* t je na które ne m a j ą prawo do zaopatrzenia -tai.-. , - o niesie 180 z ło tych. P r z y z n a n i e tego d o d a t k u 
ozylehj icy nie mogą znaleźć u i - d z i e o d p o - ( czyl i tak zw. renty m i n i m a l n e j , k t ó r a wy . uza leżn ione jest o d w y n i k u b a d a n i a lekai> 

nosi 50 ał. miesięcznie, skiejjo. 
Rpiutę m u i i m a h i ą o t rzymać mocą ci pra-l Jeśli chodz i o dodntek dla dzieci — to 

wiedzi 
W pierwszym rzędzie nieco miejsca na­

leży poświecić tak z w a n e m u 
zakupowi lal pracv wstecz. 

A wiec według statutu Z a k ł a d u Ubezp ie ­
czeń Pracowników Umys łowych każdy czło­
nek ma prawo do z a k u p i e n i a , przewidz ia ­
nych , w zależności od je^o w i e k u , lal pracy, 
w czasie których nie byl ubezpieczony. 

D la z i lustrowania powyższego przy taczamy 
następujący p r z y k ł a d : 

Członek Z U P U , liczący lat 30 ma p r a w o 
( j a k w y k a z u j e tabelka w p o p r z e d n i m 
a r t y k u l e z dn 9 i t yc tn in r. b.) w y k u p i e n i a 
12 lat pracy płacąc i a uie 168.99 z l . od każ­
dej setki Łarobionej procemt, 

w stosunku r o c z n y m . N ' e k a ż d e m u jest w i a t ł o m e m , że do ren-
Przypuśćn.y . że o m a w i a n y członek 7,. l y P rzywiązane są również 

U . P. U p. X .zaralMał mi .s ięcz i i ie 500 zło . . . a < * o d » « d 

tych. W t a k i m w y p a d k u w ciągu roku p X. ' f ' ' 0 , l ^ u k n a ° ł » l e k « d l a n iedołężne-
zarobi ł 6 tysięcy z łotych czyli 60 setek. Po- g ° \ c z \ o n k a - . . . 
n ieważ P . ' X ma prawo w y k u p i ć 12 lat ! , D o c l a , e ' 4 » ° P ' e k c wynos, różnicę m ie -

| nzy rentą p o b i e r a n ą , a pod9tatwowa j e j w y 
miara. 

m a 

pracy płacąc po 178.9'ł zł. za setkę w sto­
sunku rocznym — w t a k i m razie p. X mu­
siałby zapłacić 60 razy 178 99 zl. co da je 
dość pokaźną kwotę r.ł .10.739 40. 

Za cenę właśnie zł 10 739.40 — p. X . 741-
k u p i ć może o m a w i a n e 12 lat pracy — pode j 
m u j ą c m -razie potrzeby w r o k u ' 1 9 3 3 rentę 
w wysokości n ie 40 p r o c , a j u i w wysoko-
ścii 54 p r o c 

Pozyc)a ta powr la ła stąd, te p. X 
obecnie 17 lat ubezpieczonych. Po ptęotll 
la laoh o t r z y m u j e 40 p r o c ,a po latach dzie-
sięeiu po dy»-fi procent w stosunku r o c z n y m , 
czvl i po 17 latach — 54 proc. 

La ta uae ubezpieczone można z a k u p y w a ć 
na raty. 

Z a k ł a d wyznacza ty le rat, I le Ich sobie ty-
ozy ubezpieczony, i zastrzeżeniem, ze o-
st.itnia musi b y l wpłacona na|>rzykład u p. 
X . — przed 12 l a t a m i i przed ukończeniezn 
65 łat życia. 

Na leży zaznaczyć, i e k a ż d v i z a k u p u j ą -
cvch Idta poprzedn ie , jest poddany badan iu 
l ekarsk iemu i Z a k ł a d może się sprzeo:wić 
nabycia lat Badanie lekarskie odbvws uię 
na koszt Z U P U u lekarza , wskazanego p r z e * 
Z a k ł a d . 

Na wypadek o d m o w y Z a k ł a d u ze wzglę . 
z Jadzia dziwne rzc- i du na u j e m n ą ocenę, lekarza — ubezpieczo 

czv. a obecnie otrzymały w Lodzi za- j ny ma prawo żąd .ć ponownego badania . 

T y l e naraz ie o sprawie z a k u p u la t . 

cownicy umys łowi , k tórzy posiad .ją o b y w a - 1 każdy ubezpieczony obok renty starczej luh 
telstwo po lsk ie : 2 ) *ą nie zdolni do w y k o n y i n w a l i d z k i e j na każde dz iecko poniże j lat 
wania «yvego zawodu , 3 ) nie m a j ą niez.będ- 13, w w y j ą t k o w y c h okol ic /nośniach p o w y 
nycb środków na u t r z y m a n i e ; 4 ) w cią-ru żej tego w i e k u ( jeś l i o d b y w a n p . s tud ja ) — 
p r z y n a j m n i e j 5 lat przed nastaniem n ie - , o t r z y m u j e 1/10 k w o t y zasadnicze j , z tern. ż« 
zdolności p racowa l i a zatem by l i p r a c o w n i - ! renta ta łącznde r d o d a t k i e m na dz iec i , 
k a m i u m y s ł o w y m i . I l p c z bez dodntku przewi t l z ianego na wypas 

Na wypadek śmierci do renty m i n i m a ł - dek niedołężności n ie może przekroczyć 
n e j — niają p rawo żona lub d-ieed, o i le po<istawy w y m i a r u renty . N a l e ż y zaznacryo 
nie m a j ą środków ulrzy man ia . że dodatek na rodz inę n ie o i i e j m u j e żony. 

A teraz jeszcze słów k i l ka o n o r m a l n e j Statut ZUPU, j a k wypomnie l i śmy nie» 
rencie starczej i i n w a l i d z k i e j , którą po pię- dawno — k o b i e t o m u b e z p i e c z o n y m da je wie 
ciu latach o t r z y m u j e m y w wysokości 40 le p r z y w i l e j ó w . 

M i ę d z y i n u e m i p r z e w i d u j e , i e u h e r z p i * 
czona po pięciu latach na w y p a d e k zainąft-
pójścia O t r zymuje 

zwrot wszystkich sk ładek , 
(z oprocentowanie .m) j a k i e wrdac i ła sama. 

N a w y p u d e k gdyby p o n o w n i e zaczęła p r i 
cować, musi być p o w t ó r n i e ubezpieczoną, 
na równi t m ę ż e m , z k t ó r y m m o ż e być j e t l 
nocześnie e m e r y t o w a n a . 

Czyli jeśli naprzykład ktoś w criągn pię-

D a r d .a P a n a P r e z y d e n t a , 

Pan Prezydent Rzplltcl Ignacy Mościcki | to swe) pracy, tryptyk rzeźbiony w drzewTe, 
przylał na audiencji włościanina z Nowo-Zielonki którego wykonanie trwało 2 I pół loku. 
który ziożyt Panu Prezydentowi w darze d/ .c--

i u l j a n K r z e w i ń s k i , 

znadziejf^' 

Dopołud^ jOh ic n o tych zwier/eniach by łych 
h przy - z . i n c k wzruszyły rainioiuiiiii j z a . 

W S | t do zalepiani;* koperty, aby ( j U -
urałem z ; i i i U i i ż v ł a że jei list odesłany 

r' J b v l P r 2 e 2 kogokolwiek czytany. 
Jarzy" 0 „t 

•>we«io.3'ł» v i i i . 
irzewió*! JLEDW-n D , 
l o rn i M'«^o k

 1 '^ 'semarie nrzcbrałn się z pla 
kroku * d o iei pokoju weszła mat-

kTnoĉ ,"3
 b v ł a 'eraz sama, Kdyż 

mv Ikr f W r / l l c ' ć zręcznie sprepa-

zeciw < S ^ l s , l t - ' ł a córkę, postawiła U 
W i > , i ! , , t , a - odeszła od niej parę 

ie 'Z"2f ClK)ć i e s t e m t w o j a m a t 

Z j c c i _ l e Powstrzymać, aby nic 
iok?-, L . ! u ? . ' a c l , w " v t i i - Jesteś naj 

na całem ppbrzeżu. 
umieniła się: zażeno 
Połechtana pochleb 

•*y 

P O W I E Ś Ć . 14) 

:zore f l i 
ewnoW? 

>rzez 0 1 

H e n r v k 

l y 

pomocY 
u n k o w f ! 
tożowc) 

, 0 ' ^ a kobieta 
"nnwna z a n 
C 7-v mile 

B , n e t Jednak 
B T f l 1' : " " M . i : 

el. 2 2 0 > , " ' ^ o h u r , v ł a n a t e s J o w a c ń r 

I koblec*-

''•marszczyła piękne 

— Jakto. co cl z tejro?! Ta»r.. drod„ 
to skarb! Skarb większy, jak posag) Te-
ifO skarbu za żadne pieniądze nie kupisz 
Właśnie dzisiaj spotkał cię wielk i zasz­
czyt. Zostaliśmy zaproszeni na raut do 
Gdańska, jaki prezydent urządza na 
cześć bardzo wysoko postawionej osubi-
ftości. Jest to książę k rw i . 

— Jakiej narodowości? — spytała 
córka. 

— Mv. arystokracja — wycedzi ła z 
dystynkcja baronowa — stanowimy ka 
ftę międzynarodowa Ten pan wiem. że 
iest skuzynowany z dworem hiszpań­
skim, angielskim, a podobno również 
jest jakimś ciotecznym wnukiem byłego 
Wilhelma II-go. 

— la na ten raut nie pójdę. — oświad 
czyła córka. 

— Co? Zwarjowałaś. 
— Mnie te rzeczy nie bawią. 
_ Nie dla samej zabawy się żyje 

moja droisra. Twó j ojciec bardzo wiele 
sobie obiecuje po tym raucie. Zawrzemy 
cały szercu znajomości, które wielce za 
waża na przyszłej polityce handiowo -
przemysłowej naszej f i rmy. Żebyś wie­
działa, że właśnie twoi niciec wiele so-

Ible obiecuje po tobie. T w ó j wdzięk, two-
|ja fascynująca uroda, twój dowcip, oby­
cie towarzyskie... Rozumiesz... 

— Ostatecznie... 
— Zresztą będziesz miała przy boku 

swoja ubóstwiana Blankę. 
• — Mam się z nia pokazać na raucie? 

— A dlaczego nie? Trzeba ci wie­
dzieć, że ładne kobiety w Paryżu, w A-
meryce specjalnie a n g a ż u j ą si bie brzyd 
kie towarzyszki , aby w porównaniu ich 
uroda jeszcze bardziej zyskiwała. Zresz­
tą, wśród tłumu obcych będziesz w niej 
miała towarzyszkę, która bed/ie ci chęt­
nie towarzyszyć do toalety. czv do bu­
fetu aby uraczyć sie chłodnikiem... 

Rosemarie w jednej chwi l i zmieniła 
postanowienie. Ciekawa bvła. jak też ta 
newna siebie, dufna w swą wyż.szość u-
mvsło\va Blanka będzie ste zachowywa 
ła wśród Inwelasów. światowców. poten 
tatów f inansowych. 

I zaraz z/czeły fachową naradę z 
matką nad wyborem toalety... 

I X . 

Baronowa Stessen von Schocnbnrt: 
ulokowała się z córka i Bianką przy sto­
l iku s;di bufetowej. nbv z Jednej strony 
móc obserwować clowna salę. skąd już 
dolatywały odejosy orkiestry, a z dru-
sriej — wejście po schodach z holu. 

Lokaje we frakach roznnsili chłodni­
k i wśród różnojęzycznego tłumu irości. 
Na tle czarnych strojów 
kolorów 

panów i rozno-

erdzie wśród dytrnitarzy wolnego miasta 
wkraczał na raut arystokrata, k tóry 
miał być ozdobą rautu — wszystkie nie­
mal lorgnons. okulary I monokle zwró 
ci łv sie w stronę oczekiwanej grupy. 

Ku swej dumie, baronowa zauważy­
ła, iż jej mąż z większą niż inni poufało­
ścią rozmawia z honorowym gościem o-
ficjalneco przyjęcia. 

Uścisnęła r t ke córki , która znudzona 
rozmawiała z Blanka i rzekła: 

— Rosemarte, regardez. Yoila. to on 
Wzrok baronówny padł za wska­

zówką matki na wspaniałą postać w cy­
wi lnym fraku, któretro k l ipę zdubił całv 
szereg miniaturek orderowych, przycze­
pionych na z łotym ł a ń c u s z k u . 

Książe uśmiechał się. błyskając bie 
la zębów, rozmawiając z baronem Scho-
euburciem. Rosemarie, ujrzawszy go, 
s/.epnela do Blank i : 

— Blanko, poznajesz jro? 
Krótkowzroczna koleżanka baronów 

nv włożyła na chwilę okulary, które 
zdjęła wy ją tkowo idąc na raut, spojrzała 
i odparła: 

— Naturalnie, poznaję. To ten facet 
z plaży w Zopotach. który nam. a właś­
ciwie specjalnie tobie, dzisiaj tak sic 
przypat rywał bezczelnie. 

— No. masz — mówiła Rosemarie— 
nie miałam racji. Zachował sie wobec 
n.is tam. jak cham. Prawda "> A l t jest. 
lak sie okazało, ów książę, skuzynowa­
ny i domami panujacemi. za którego ma 

ych toalet dam lśniły złotem! jma nawet mnie wydałaby za mąż z zam 
w v szve iam i ' blyszczącomi orderami pa knictemi oczami. Chociaż wiesz, że w 
f ' , , 'ae mundury dyplomatów. Kiedy w j wyobraźni swej c z e k a dla mnie na kró-
urzwtach u k a z a ł a sie crupą mężczy/n, lewicza z baikL 

teina P° c * 
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— No. musze cl powiedzieć1, Rosema­
rie. że to wspaniały okaz samca. Patrz, 
jak ten frak na nim leży. jak on ten frak 
nosi. O to nie pierwszy lepszy goguś. 

Tymczasem koło grupy, której cen­
t rum stanowił książę, zaczęli się groma­
dzić dyplomaci. T łum zasłonił przed o-
czarni c iekawych dziewcząt przedmiot 
zaciekawienia wszystkich gości oficjal­
nego rautu. 

Po kwadransie, k iedy najważniejsze 
prezentacje zostały załatwione, zwarta 
koło osób. otaczających ks'ccia. rozstą­
pi ło sie nieco, a w luce ukazał sie baron 
Stessen. ujmujący delikatnie pod rękę 
oczekiwanego przez wszystkich gościa. 
Baronowa poprawiła sie na kanapie i aż 
sie zaczerwieniła w oczekiwaniu. 

Baron podprowadził księcia ku żonie 
i rzekł prezentując: 

— Permetłez. ma chere. monsleur Ifl 
prlnce Ovien d'Aosta. 

Książe uścisnął podana sobie dłoń \ 
zkolci zwróci ł sie do Rosemarie. 

Baron prezentował księciu panie: 
— Ma fctnme, ma filie mademoissclla 

von Zauer. 
Blanka po raz pierwszy usłyszała, U 

jest „ von " . 
Książe dłużej zatrzymał dłoń baro­

nówny w swem reku. niżby to wypada­
ło, a spojrzawszy na brzydką towarzy­
szkę Rosemarie, nie wątpi ł , iż obie te 
panie spotkał dziś na plaży w Zoppo-
tach. Widać bvło. iż po zamienieniu pa­
ru zdań po francusku z baronówną, nie­
chętnie oderwał się od towarzystwa fas 
cynującej dziewczyny. edv prezydent 
zaprosił 2 0 do trłównei sali. d. c u. ̂  



Eclia ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

Od czasów amortyzacji środków 
transportowych na czoło zagadnień wiel 
kiego miasta wysuwają się problematy 
komunikacyjne. Warszawa nie posiada 
urządzeń komun kacyjnych przystoso­
wanych do wymagań współczesnych 
Przedewszystkiem zaznacza się w War 
szawie znaczne powiększenie się l iczby 
przejazdów na osobę rocznie (w tram­
wajach miejskich w ciągu 7 lat z 106.6 
na 213 czyl i 100 porc wzrostu). Prze­
jawia się przytem znaczny wzrost sta­
łego ruchu ludności, wywo łany przeno­
szeniem się ludności z centrum na pery­
ferie miasta co oczywiście na rozwój 
komunikacji ma w p ł y w pierwszorzędny. 
Ważnym problemem komunikacyjnym 
na terenie Warszawy iest brak przemy­
ślanego powiązania pomiędzy sobą urzq-
Izeń kolejowego kolejkowego, lotnicze­
go, wodnego, ulicznego. 

Na posiedzeniu rady artystycznej 
przy wvdz ; ale technicznym magistratu 
rozważany będzie proiekt ustawienia 
na pi. NaTMielona, na skwerze, noplers a 
Napoleona. Pooicr^ie ma bvć umiesz-
szonc na wysokiej kolumnie grani towej 

• • • 
Centralny Związek właścicieli auto­

busów zwróci ł się do komisariatu rządu 
•m. st. Warszawy z prośbą o uregulowa­
nie rozkładów jazdy autobusów na ob­
szarze województwa warszawskiego. 
Wystąpienie to spowodowane jest oko­
licznością, że obecne rozkłady powodu­
ją nadmiar autobusów o jednej porze a 
zupełny brak ich w Innej, co wywo łu je 
natłok autobusów na drogach w pew­
nych godz !nach i wy twa rza niebezpie­
czeństwo ruchu na drogach publicz­
nych. 

• • • 
Wobec tego, żc pracownicy miejscy 

otrzvmali dotąd ty lko połowę 13-tej pen 
sjj, Związek zawodowy pracowników sa 
morządowych niebawem interweniować 
będzie u prezydenta miasta w sprawie 
przyśpieszenia wypłaty należności z tego 
ty tu łu . Nadto Związek zamierza interwe­
niować w Ministerstwie Spraw We 
wnętrznych w sprawie zmiany stanowi­
ska ministerjum, które wypowiedziało się 
zasadniczo przeciwko wypłacaniu pra­
cownikom miejskim 13-tej pensji. 

• • • 
Odbyło się posiedzenie komitetu bu­

dowlanego przv magistracie m. st War­
szawy, na którem zatwierdzono plan bu­
dowy gmachu szkoły powązechnej przy 
ulicy Leszno. Będzie to gmach pojedyn­
czy, liczący 13 klas, wzniesiony podług 
programu budowlanego szkół powszech­
nych w Warszawie Nowv typ gmachów 
dla szkół powszechnych różni się od do­
tychczasowych głównie mniejszą ilością 
sal pomocniczych. 

• • • 
W związku z projektem otwarcia 

przez warszawskie Tow. przeciwgruźli­
cze nowego szpitala dla gruźlików w 
Warszawie, ze względu na brak miejsc 
w szpitalach komisja dokonała oględzin 
miejskiego domu izolacyjnego przy ulicy 
Spokojnej, który 1 kwietnia ma być zli­
kwidowany. Dom ten upatrzony iest na 
pomieszczenie nowego szpitala, obliczo­
nego na 100 łóżek. Komisja rozważała 
przyszły budżet szpitala oraz współpra-
:ę z Kasą Chorych i innemi instytucjami. 

- :o:-

A. i . A. LOBRY, 

S e k r e t a r z k o m a n d y w o e w ó d z k e i P . P . 

skazany na rok wiąz ema. 
Z Poznania donoszą: 
Wczoiaj staną! przed sądem b. sekre 

tarz Komendy Wojewódzkiej P. P Józef 
Walkowiak z Poznania pod zarzutem 

dokonania sprzen'ewierzenia. 
W latach 1924 do 1929 spełniał on 

urząd sekretarza, ciesząc się u przełożo­
nych pelnem uznaniem i zaufaniem Te 

okoliczności wyzyskał Walkowiak dla 

T r a g i k o m i c z n a h i s t o r i a d w ó c h r o d z i n . 
GO 

ty lko 4f)64 zł, 
Oskarżony w kategoryczny sposób' ha 

zaprzeczał, iakoby dopuścił się oszustw 
i sprzeniewierzeń. A jednak rewizor 
ksia<* stwierdził brak gotówki. 

Obrona podnosiła, że oskarżenie zbu 
dowane jest na złem prowadzeniu księ­
gowości i postawiła wniosek o przesłu­
chanie dalszych świadków celem przed 

•nzeprowadzenia swych karygodnych łożenia kwitów. Chodzi bowem tylko ° 
planów, mianowicie sprzeniewierzał brakujące 
wpłvwy gotówkowe nadchodzące z po­
szczególnych powiatowych komend poli­
cyjnych. Gotówka którą sprzeniewie­
rzył, przeznaczona była dla Kasy Samo 
pomocy Urzędników l.OPP. i t. d Oskar 
żenię zaizucało mu, że sprzeniewierzył 
7712 zł. a rewizja wykazała, że brako- f stawie amnestji 
wało 

1000 do 1500 zł. 
na którą to sumę oskarżony kwi tów nie 
odebrał. 

Walkowiak zasądzony został na rok 
więzienia z zaliczeniem aresztu śledcze­
go. Połowę kary darowano mu na pod 

<RATECZKI . 

Rozmowa pod latarnią. 
Przykre spotkanie. 

Spotkania bvwaią przykre i przyjem 
ne. Przykre spotknnie jest wówczas, 
gdy dłużnik nagłe, nieoczekiwanie spo 
tvka wierzyciela. Nie zdąży biedaczek 
nawet przejść na drugą stronę ulicy, a 
już stoi oko w oko z wierzycielem.—To 
jest spotknnie bardzo przykre. Gdy czło 
wiek żonaty, będąc w towarzystwie ko­
chanki spotka nagle swą żonę. to jest 
spotkanie tragiczne. Gdy ten sam psio- \ 
wiek spotka przyjaciela, k tóry mu po | 
wie że przed chwilą widział, jak iego 
żona odjeżdżała, a raczej uciekała ze 
swoim kochankiem, to iest spotkanie 
przyjemne. Rozkoszne spotkai ' jest 
wówczas, gdy zamiast przyjaciela, za­
stajemy w domu ty lko Jego żonę. 

Słowem, jak wszystko na świecie, 
bywają spotkania rozmaite. Tak już 
świat jest urządzony, że niestety spot 
kań mi łych jest zazwyczaj mn i ' i , niż 
przyjemnych. Dlatego też rzadko wy­
chodzę na Piotrkowską. Pragnę uniknąć 
przykrych spotkań. Przyjemne spotka­
nia można urządzać w mieszkaniu, co 
zwłaszcza w porze z imowej jest znacz­
nie praktvcznicjs7.c. 

Fatalne spotkanie miał Stanisław 
Wolbrzyck i . Głęboko mu współczuję. 

PRZED MODYSTKA. 

Zofja Kanczewska, sprawczyni nie 
Szczęśliwego spotkania Wolb i zyckiego. 
l iczy sobie latek 24. Zosia od najmłod­
szych lat czuła dz iwny pociąg d o han­
dlu, ale że była biedna i nie miała środ­
ków do prowadzenia handlu np. manu­
fakturą, w braku innego towaru, handlo­
wała wJasnem ciałem. Towar ten, póki 
by ł świeży, znajdował chętnych nabyw­
ców., z czasem jednak, troszkę zepsuty, 
zeszedł'na gorsze stanowisko, a miano­
wicie na róg ulicy Wólczańskiej i b-go 
Sierpnia. 

Zosia starała się, Jak umiała, zwa 
biać kl ientów. Umiała wprawdzie dość 
wiele rutyna bowiem wszędzie ma duże 
znaczenie, jednakże z powodu kiepskich 
czasów dobry gość. k tóryby postawił 
kolacyjkę, zdarzał się ty lko w sennych 
marzeniach Zosi. 

Zdarzy ło się. że akurat w miejscu 
postoju Zosi znalazł się pewnego dnia 
Stanisław Wolb rzyck i . człowiek żonaty 
i właściwie p rzyby ły w owe specyficz­
ne miejsce w towarzystwie żony Ponie­
waż iednak żona wesrła do modystkl 
przymierzyć kapelusz. Wolbrzyck i cał­
kiem słusznie wyka lku lowa ł sobie, że 
będzie na nia musiał czekać na ulicy co-

najmniej ze dwie godziny. Chcąc ten 
czas jakoś zabić, wdał się w pogawędko 
z Zosią, która zaczepiła go. sądząc, że­
rna do czynienia z klientem. 

A W A N T U R A . 

Pogawędka, całkiem zresztą niewin 
na. toczyła się swoim korytk iem, gdy 
raicie z bramy wyszła Wolbrzycka. — 
wbrew wszelkim oczekiwaniom bawią­
ca u modvstki zaledwie parę minut. Wol 
brzycki bez słowa odwróci ł sie od Zosi. 
podszedł do żony i razem odeszli. 

Zosia była wściekła. Zawiodły ocze­
kiwania kolacyjki i gościa i przez kogo? 
Przez inna kobietę' Nie wiem czy Zosta 
sądziła, że Wolbrzyck icgo uwiodła jci 
koleżanka po fachu, czy też wściekłość 
zaćmiła działanie jej władz umvsłowvch 
dość że poszła za Wolbrzyck imi i przv 
/biegu ulicy Wólczańskiej i Andrzeja i 
tutaj zwymyśla ła ordynarnie Wolbrzyc­
ka, a następnie Wolbrzyckiego. gdy ten 
stanął w obronie czci swej żony. 

Przyznacie państwo, że to było nie­
słychanie przykre. Zwłaszcza, że krzyk 
Zosi wywoh . ł tłumne zbiegowisko, któ 
re rozproszyła dopiero policja, spisując 
jednocześnie Zosi protokół za zakłócę 
nic spokoju publicznego. 

Sad Powia towy skazał Zofję Kan 
czewską na 3 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl . 

ł .ódź. U stycznia. Ojcowie żyją z so-
w najlepszej zgodzie, a dzieci ich 

„piorą"' się wzajemnie i wymyślają su 
bie. 

Takie właśnie stosunki panowały w 
sąsiadujących ze sobą dwu rodzinach: 
Trcnczynskich i Lajzerowiczów. zamie­
szkałych przy ulicy Nowowiejskiej . Oj 
cowie obu rodzin. Menasse I renczyński 
i Szaja Lejzerowicz byl i przez długie la­
ta najlepszymi przyjaciółmi, ale — r o z ­
dzielił ich wkońcu antagonizm, który od 
dawna już 

rozdzielał ich dzieci. 
Mianowic ie : tata Trenczycski ma 12-

letniego synka Julka zaś tata Lajzero-
wiez ma 14-letniego Mońka Chłopcy nie 
raz już brali się na podwórku „za (by*:, 
nieraz już jeden drugiemu nabił tęgiego 
guza. 

— Ja bym nie zwracał na to uwagi, 
bo dzieci — zwyczajnie jak dzieci — to 
się biją to się znów przepłoszą. Np. t łu 
mac/.ył przed sądem tata I renczyński . 
Ale jak to już przys / ło tak daleko, to 
już nie mogłem dłużej. 

I żywo opisał sadowi, co się stało o-
statnio. w końcu listopada: p-jdc/.as k rdv 
w mieszkaniu był ty lko m.iły Julek, 
wpadł jak bomba tata Laj/.erowicz i 

„wy t r zaska ł " 
po policzkach 12-letnią latorośl tak silnie 
że chłopak zemdlał. Gdy służąca wróc i ­
ła do domu. zastała go leżącego na pod 
łodzc. dopiero zimna woda przywróc i ła 
mu przytomność. 

— Jego to może nie bolało tak bar­
dzo, ale on sic strasznie przestraszył — 

wyjaśnia badana w cliarakterwf 
ka służąca Trenczyńskich. ] 

A dlaczego tata Lajzerof 
pił tak szpetnie wobec 
przyjaciela i sąsiada? Pytał 
dziego tłumaczy się, że jest 
winny że to... raczej on pO' 
zwać przed sad tatę TrcnczVfl 
właśnie jego syn. lulek, eh ' 
szy. jest taki awanturnik, że 

W nadchodząc 
ończy się pier 
ostwo Łodzi < 
lodzie Jedno 
zem z ŁK?-e 

fonleważ Unie 
mi. możliwe, ; 
ku w Helenov 

na podwórku jego syna. M o i i k M U n i o n w nied 

Rzeczonego dnia żona 
zauważyła przez okno, że 
strasznie pasiwi się nad M 
biegła więc na dziedziniec, 
ka do mieszkania i musiał 
aż zimny kompres. Gdy 
wicz przyszedł w godzinę 
dencie do domu — żona jeg< 
wielką awanturę o to, że nie 
ciaka. wtedy więc LajzeroWI 
jąc rację żony — wszedł do 
mieszkania i 

„poklepał" 
trochę latorośl Trcnczynski 
kach. 

— Żeby ktoś bv ł w domtf 
bvm go nie ruszył nawet, 
go nie bvlo ktoby go nauc 
trochę uderzyłem... 

Sad nie podzielił jednak 
nvch poglądów taty Lajz 
kwestję wychowania i ska 
dni aresztu z zamianą na 25 • 
nieżnej. 

I obaj dobrzy ongiś p rzy 
siedzi wyszl i z sądu jako d 
ni wrogowie.. . 

i .;ij.'t«tatnl sukces t 
ce z Kadimah 
Iny przeciwni 

dażyf do uz; 
(łaszczą obeer 

Tren 
\ Znakomita na 

Lwowa, mistr 
Iwułetniej prz 

wypadkiem 
i naddaircłu m 

JWH 
tr< 

Narazle znak 
nad kondyc 

CCłkfe poranien e dwoiga starin: 
Zbrodnia zezwierzęconego wieśn)akd\ 

Z Poznaia donoszą: | okładać staruszka, który woh 
Widownią k r w a w i rozprawy rodzin 1 go niebezpieczeństwa zasłonił 

nej bvła wczoraj pod wieczór wieś Dą- ' 
browa w pobliżu Palędzia w powiecie 
poznańskim. 

77-le!ni Walenty i iego 73-Ietnia żo­
na Michalina Lemieszowie mieszkają 
tam po zdaniu gospodarstwa u swego żo 
natego syna Michała , pobierają tak 

zwany wymiar. 
Na tle jego wymiaru doszło do zatargu 
pomiędzy starym Lemieszem a bratem je W tej samej chwi l i rzucił się 
go synowej Walentym Karahanem, któ- talny szwagier gospodarza, 
ry woził drzewo z lasu dla wymic: n i - , k i l ku uderzeniami haka 
ków. W toku kłótni, która odbywał t się 
na podwórzu, Karaban porwał hak od 
darcia gnom i począł nim niemiłosiernie 

Zjazd automob 
przy udziale 

rh. lwowskich. 
<lch, wołyńsl 

(rarszawskteh. 
Jyfo sie w r. 1! 
|udzlal 350 ucz 

osiągnął itiż 
— Ripper rską 

drabinką od kurnika-
W czasie tej bójki, o której 
do znajdującego się w domu 
wnuczki starego Lemiesza 
żony okładanego hakiem i 
ją. że dziadzia zabijają. Przet 
ruszka wybiegła na podwórza 
skrwawionego męża, poczęła' 

Poznańscy walczą o 80 m \ p m dolarów. 
Oryginalne z r z e s z e n i e w Warszawie . 

14 stycznia. W Łódź, dn 
dniiach w 
ny zwią 

ostatnich | k tóry wyraża się w zgłaszaniu akcesu 
v Warszawie powstał o r ygna ! ido z r z e s z e n i a warszawsk ego. 
zek pod nazwą „Poznański" któ Na wypadek gdyby związek osią, 

rego dążernem jest osiągnięcie pewnego 
określonego celu. 

Celem tym jest walka o zdobycie 80 
mfljonowcgo spadku w dolarach pozo­
stawionego przez jakiegoś Poznańske-
go 

w Stanach Zjednoczonych. 
Do z rzeszen i tego zgłosidi swój ak­

ces nietylko warszawiacy, ale wszyscy 
ci Poznańscy- którzy zamieszkują na te­
renie całego kraju. 

Jeśli chodzi o Lódż — to do niedaw­
na pogadaliśmy w naszym grodzje ok > 
ło pięciuset mieszkańców o nazwisku 
Poznański. Obecn'e po wyemigrowa­
niu niektórych z nich — mieszka obec­
nie około .150 Poznańskich. 

Nar wieść o olbrzymim spadku, wśród 

Na wypadek gdyby 
nął z b \ t wielką liczbę członków — po­
wstanie niewątpl iwie w Lodzi oddział 
tego oryginalnego zrzeszenia. 

War to zaznaczyć, że jest to iuż 
czwar ty tetro rodzaju zwózek , obok 
zrzeszenia Nowaków, Frenklów I Horo-
wiczów. 

powali ł |ą n a ziem" 

Do ciężko noranionych JJ 
przywołano p, Iowie lekarsH 
miesza lekarz stwierdził bart 
obrażenia Ma on na tyle gło 
ranę, ranę na czole i został o; 
bowany. Żona iego jest poi ani 
niebezpiecznie. Ma ona przet 
kiem lewą rękę i rozbitą C 
względu na niebezpieczny stlj 
szowej przeweziono ią do szp"L 
mienienia Pańskiego w Poznafll| 

W 
ntedziele. d 

Coloseum od 
za w 

llędzy pięśclan 
strzem Warsz 

>d r c 

la hokejowycl 
ilcy od 1 — 
mdzte 

po 

Modo we miesiące mężatki 
h enorozum ema wepchnęły jq do grob 

Z Poznania donoszą: 
W Złotnikach w powiecie poznań­

skim popełniła samobójstwo, trując się 
esencją octowa. 

27-'etnia mężatka 
Marta Gał*an'ec. Desperatce udzieliło 
pierwsze' pomocy po<?otnwi«!. poczem 

*na t abe l 
I s k i e j L o 

II 
P lerwsz j 

1100.000 zł. i 
150.UO0 zł. na 
i20.000 zł. n; 
10.000 zł. na 
5.000 zł. na 
2;D00 zł. na i 
po 1.000 zł. 
po ftOO l\. na 
po 500 zl. na 

o 300 zł. n 
o 250 zł. i 
40 72 153 8? 

120 61 2S0 331 

Poznańskich zapanował ogromny ru ;h 'przewiozło ją w stanie beznadziejnym 

Pierwszy pacjent. 
Rozpocząłem praktykę ewg, jak wiecie, 

w wlelkiem mieście na wschodzie kraju. 
Pierwtzy dzień nie przynió*) mi ładnego 

pacjenta. Jednak o siódmej wieczorem, gdy 
•Udałem do ttołu, k to- zadzwonił. 

— Jakaś kobieta! — oznajmiła służąca— 
Prosi, żeby pan doktór był łaakaw pofa­
tygować się zaraz. 

— Ale gdzie? Do kogo? 
— Do Erenarda, na jarmark. Wóz B. 47 . 

Największy na jarmarku. Pomalowany na 
kolor zielony. 

— Mam wizytę u chorego w tamtej 
stronie, a więc przyjdę. 

Skłamałem, ale tnuiejaza o to! 
Po upływie pół godziny przeciskałem 

«!ę przez labirynt wozów, poprzez bawia.ee 
się dzieci i rozwieszoną na aznurach bieli-
mc. 

Niedawno przeczytałem powieść braci 
Goncourt'ów: „Bracia Zemganno", która 
Innie bardzo zajęła, i t pewną przyjemno-
Joią pr. yglądałem erie dzn« zblieka temu ro-
Jowsku wędrownich artv*tów. Chodziło za-

"pewne o jakieso akrobatę, klowna lub ehwi 
Hbrystę i juz gotowałem się do złoz.«ua 
•łamanych kości. 

Baz trudu odszukałem wóz B. 47 . Wcho-
i łaa* . powiedziałem kim iestem. 

Starsty mc7.rxv7.nn rzekł do młodej jeez-
mmm kobiety i 

— Berto, zaprowadź pana doktora do 
menażerji! 

Poszedłem za nią, zlekka zaintrygowany 
tą przygodą. 

—. Panie doktorze .obodzi o naszą wiel­
ką ma^ne. Kaszle od kilku dni. Oto ona. 

— Przepraszam. Jestem lekarzem. Do 
;wWznt jednak woła się weterynarza! 

Młoda osoba przybrała oburzoną posta­
wę. 

— Och! panie doktorze, wiemy o tom 
dobrze. Do kond, psów i kotów sprowadza­
my weterynarza. Ale dla naszego „Żako" 
c!se»mv lekarza. 

Spojrzałem na „Żako". Wiecie, że od zna 
czam »ic nadwrażliwością poety. Wiook 
cierpienia jakiejkolwiek żyjącej Utoty za­
słania mi odrazu piękno całego świata. 

— Ale —rzecz dziwna — w cingu dzie­
sięciu lat odbywałem sludja nad cierpiącą 
lud kością, w ciągu -lat sześciu badałem cia­
ła mężczyzn, kobiet i dzieci, • gdy miałem stały 
po raz pierwszy zastopować znajomość rze­
czy w praktyce, znalazłem się wobec małpy! 
I przed tem chorem stworzeninm. które zda­
wało się błagać mnie o łaskę, nie chciałem 
uchylić się od udzielenia mu pomocy. 
Wprost przeciwnie. Doznawałem wrażenia, 

..fcoko" niczego. Codzionnie do»taje dwa! — Dlaczeeo żądasz tak'ej 
litry mleka, dwa jajka, trzy funty chleba, mnie? — zdawały się pytać, 
kwifitury i biszkopty... Gadatliwa kobieta przemówiła znowu: 

Odezwała się we mnie śmiałość moich' — Panie doktorze, czy można mu pogta-
lat dwudziestu sześciu. Marszcząc brwi, rzek wić bańki? 
łam tonem autorytetu: — Zasadniczo jest to środek dobry. Na-

- Jest to pożywien.e menażeryjne. Mał-, leżafoby „Żako" jednak ogolić, ponieważ 
' na , , vobo f He'n ie jadają" wszy-tkiego, a i«« bardzo obroso,e.tv. Mógłby «ę zaz.ębac 

do lecznicy w Poznaniu. 
Powodem rozpaczliwego *Ą 

nieporozumienia małżeńskie, 
tragiczniejsze. gdvż Gnłtfanko^lL ... .,,. —• 
mężr-ą od niespełna dwu ĵŁ1^2™,3!} 9 

Ws7 -dka pomoc lekaiska 401 5 3 ? ' ^ c 
bezskuteczna i Gałgankowa 1 " \ S « 8^3 fis" 933 

:.. j P ? 757 RM 71S 
^J\* * l 90 928 fi 

^ w m m a a m m J Ł ^ 7 1 4 , 0 1 8 

ofiary ode ciem kapelusza Alt i „Żako" ł^ fjJ()ii?(5 37 5) | p 
dobrze. Czytałem wyr.iznip 1^7?f i 47 ss 8 ^ 4 " 
r.i«v.L«vv:invcli, jasnych oczach: 57 72 

— Odchodzdaz... Ale przyjd«JKs.î n7 64 7« 

; że przynosząc ulgę temu zwierzęciu, spłacę 
j dług wszystkich, którzy krzywdzą naszych r e k j M - n a c , . v ł e m zaprzeczenie. Ze 
I niższych braci. | ciemnem niemal 

iywrą rię tylko pokarmami rorlinncmi. 
!Viech mu pani da banany. Czy wypełnia 
jaką mcc ącą pracę? 

— Jeździ na rowerze Ma wielkie powo­
dzenie. 

— Usunąć rower na dni kilka. 
— Ale i , panie doktorze, nic zechce. Ola 

niego je*t tylko rozrywka, zabawa... 
— To możliwe. Ale ma głvr8cz.fcc i należy 

unikać zbyt gwałtownych ruchów. 

Nie wszyrtkie stworzenia ludzkie jed-
lyra językiem oznaczają swoje twierd enia 

p r z e c T e n i a Wvrazy: „tak" i „nie" nie to-
narorlowione. Ale wszyst­

kim zarówno swoiste są te tamę ee*»ty. Ruch 
pioniTwy, zgóry na dół, wszędzie o nacza 
„tak", a ruch poziomy, s prawa w lewo i 
odwrotnie, wszędzie znaczy: „nie". Spojrza­
łem na małne. noeami czyniąc eesi ptinutA-
ni* pedałami, a potem ruchem głowy i 
wznie«ione<2» w«kazuiąceeo palca prawej 

*wem 
czerwonawem obli-

Tr: eba RO okryć ciepłemi pledami. 
— Czy pan doktór aapieze jakie lekar 

stww? 

wod^e, przed bananaoni, dwa z rana. dwa 
wiec-.orem. 

Skreśliłem receptę z miną poważną i za­
myślona. 

Dod >łem jeszcze 

pa wda? W. '84 350 S0 S 
347 56 418 

Kobieta zapytała: J W 4 4 sq ?on 3? 
— Co jestem winna p a n u ^ 5 L * . " ; 9 7 , 1 V x 

w i - i - 1 1 i /ć* , | K f l 3 4 4^ •>]; W owej chwili — lat r z 1 o n l z , c V J 6 l 3 7 ł s " 
porada lekarska kosztowała pi? c y j j 7 2 -^c> ^ 
wizyta — dziesięć; czułem j 1 * ' ' 0 ' ^ ^ 2 s < ! *JJ> 
dając tylko dziesięcin franków, I I | 4 ? t̂ H,̂ '"'̂  

Zapiszę mu proszki. Niech je bierze w niżałem znać enie własnej oeci>1 52 ??n' ?u, 

.o--" porad*. W P k Ł 1 ? * ' 
GJ>srm peu-nym wyrzekam' 113 5', ̂  ^ 4 5 
— Dwadzieścia franków. ^ 6 8 f^j ^ 

Pani Berta ze zniszczonej P^WfM? Kf?\$s 
wycią-męła iuidora i włożył'1 £ t * 1 7 -20 55 j9?. 

— Skoro lubi mleko, niech mu pani da w } a p e mówiąc: — Daj to pan" f j^ S 4 ? M W 
„Żako" podał mi złoln ™<>ne^LK% Z^lĄ** v 

poklepał mnie po ramieniu ł ^ 2 2 R 3 1 ^ 4 5 7 ^ ! 
ruchem, który wykonałem P°P ^ \^ 42 64 si 

Nie badając małpy, słyszałem je j rzężę- czam, omal że białvm nosem, 
nie, symptomatyczne dla hronchitu. Zbliży-> r>rostvm kręicosłunem. brakiem o ^ n a . nv} 
łem się do niej przyjaźnie, dotykając jej to piękny okaz antronoidalnego z w i e . .-e-
delikatnre. Była rozpalona. i cia. JejA) bursztynowe oczy, jed loeześme 

— Co pani daje do jedzenia? złośliwe i wdzięczne .spojrzał- na mnie x 
— O! panie doktoirze, nie odmawiamy 1 bezgranicznym •mutk ien \ 

jeszcze wielki dzban gorącego mleka z dzie­
sięcioma — dwunastoma kroplami jodyny. 

Przyjaźnie poklepałem „Żako" po ramie 
ni l i , starając się zamknąć w swym uśmiechu 
obietnicę: 

—Nic ci nie będzie, poprawisz sie na zdro 
viu, jeżeli będziesz grzeczny i posłuszny. 

Sięirnąłem po kapelusz. Spojrzenie mał­
py stało się żywsze, bardziej niespokojne, 

'ac. ego' 
Zwiereęta nie widzą jak się ubieramy i 

ozbieramy. Nie znają nagiego człowieka. 
)la zwierząt ubranie nasze jest integralną 

częścią naszej istoty, jak ich uerść lub pió-
a. Jedynie kapelusz stanowi wyjątek i in-
ryguje ich. 

Psy z." t•>«/(• a dobrze wiedzą, że gdy pan 
Leli sięga po nakrycie głowy, jest to znak 
wyjścia z domu, a powrót naznacza się zdjet 

Vsnnku db niejro. * _ 9 ' l 
Znaczyło to zapewne: dz iek ' 1 ' 
Powróciłem do domu. ściska, 

w rnmkniftej dłoni moje p i c ^ d f e ) . ^ « 
jum lekarskie. Zachowałem '! &~> 43" «w l 5 i 5 ' 
fetysz do tragicznych dni 101*- ? fV «1 406 ?3' 

44 57 s^ za słuszne ofiarować go Banko* 1-
na kwicie |e<lnak, który dorę* 
żonie (gam byłem w armji <&s yt , 
^ała ołówkiem: ..Pamiątka od » ^ 0 5 0 ^ ° J« 61 

Jest to dokument ro-ilzi" J , v j^^OSS 4 Q 4 

przekaże g.. .1 ,0111 dzieciom, . C . '^f*9l7n7 8 0 9 "9 > 1 

stem pewny, czy dowiedzą si? ^ pa s>s »f 5^118 
kfss Ui był „Żako". ^ 1 

« 0 443 62 7: 
* 43 ?fto 
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GOAŁE NX ŁODZIE. 
Co nam szykuie niedziela'* 

po klęsce, doznanej cd W nadchodzącą niedzielę, t. J. dnia 1? b. m. 
ończy się pierwsza runda rozgrywek o mi-
ostwo Łodzi oraz kl. B. podokręgu WOZU. 
lodzie Jednocześnie w dniu tym Kadimah 
zem z ŁKS-em rozpocznie drugą turę. 

| fonleważ Union oraz Kadimah sa gosp>da-
pfi. możliwe, że oba mecze >dbędą się na 
iku w Helenowie bezpośrednio 

Jeden oo drugim. 
[Union w niedzielę zmierzy słę z Triumfom, 
atni sukces tego ostatniego osiągnięty w 
Ice z Kadimahem (10:0) dowodzi, że Bie­
liny przeciwnik Unionu nie bez szans hę-

. dążył do uzyskania zaszczytnego wyniku, 
r n s i a ł a flW^aszcza obecnie, gdy Zieloni sa pesytr.i-
( k i y laiajj 
! /111t; po ttf 
im jcK<) 
że nie_dW 

jzeroWtJM 
cdł do 

stycznie nastrojeni 
Ł. K S 

Tak czy owak Unton Jeśli chce wygrać nie 
dzielną walkę njetylko, że nie powinien lekce­
ważyć przeciwnika lecz nawet starać się wszel 
kicmi środkami do 

uzyskania zwycięstwa. 
Przypuszczalny mistrz Lodzi. ŁKS tym ra­

zem będzie miał łatwe zadanie, bowiem prze­
ciwnikiem Jego będzie słabiutki zespół Kadi-
.nahu Zwycięstwo ŁKS-u pewne. Ci.od^i tylko 
ci to: czy napastnicy Czerwonych zdobędą w 
niedzielnym meczu tyle goali. fis Ich uzyskali 
z Kadimahem w pierwsze) rundzie. 

Trening znakomitej narciarki. 
Wycieczki wysokogórske Loteczkowej. 

:ynskic1 

v dom 
I W C t . 

nauc 

cdnnk 
La jze l l 

i skażdp 
na 25 ą 

14 przy; 
; 1. o d 

Znakomita narciarka, p. Janma Loteczkowa 
Lwowa, mistrzyni Polski, Austrii I Francji, 
dwuletniej przerwie — spowodowanej przy 

wypadkiem naderwania ścięgien w koi2-
naddarciiu mięśnia udowego — rozpoczęła 

trening narciarski. 
Narazle znakomita narciarka rozpoczęła 

nad kondycją fizyczną. W tym celu cd-

wyoieczJd wy sok o-bywa długie l uciążliwe 
górskie. 

P. Loteczkowa była obok Bronisławy Po-
lankowe] największym talentem narciarskim, ja­
ki wydala Polska. Z Polankowa nie zmierzyła 
się nigdy w zawodach oficjalnych, poniewai po­
pularna „Bronka" była leszcze wówczas zbyt 
młoda i do startu Je) nie dopuszczano. 

x x 

yścicj plaski w Łodzi 

zastonii 

k u r n i k * 

t t ó r c j wi* 
d o m u fP 

icsza P°r 
iem i 
ą. Prze* 
i o d w ó r z < | 
poczęła.' 
jcił się 
sdarza. 
ca 

• ziemi* i 

o d b ę d z i e s i 
Zjazd automobiitstów odbył się w Warsza 

przy udziale 34 delegatów klubów krakow-
Iwowskich. śląskich, wielkopolskich, p > 
h, wołyńskich, wileńskich, 

łódzkich 
arszawskteh. Ze sprawozdanta wynika że 
ylo się w r. 1930 24 imprez, w których wz !e 
udział 350 uczestników. Największą szyb 
I osiągnął mż Liefeld 164 kim. a szybkość 
ską — Ripper 79 kim. Mistrzem Polski m a 

:o: 

ę 1 0 m a j a . 
noweao M. Potockiego. Kalendarzyk na r. 1931 
obe nnye imprezy następująca. 21. 2. zjazd io 
Krakowa. 22 2. zjazd do / '^cwanego I zawody 

tfl.R wyścig plaski •* ł odzl, 
17 5. ticie rekn . lu •> W»-5Ł«wie, 23 — 25 - r 

a m e ; w Krakowie. TO — 31 ć rald wołyński 
7. 7 wyścig we Lw iwie. 21 - 28 f rald mie­
li.} • arodowy. 14 7 * y j . i g tó - tk i w Cies ynle. 
i' 8. wyfc ig tatrzański 6. 9. wyścig piaski i» 

S 'ąsku, — 18 — 20. v. ra d u a . 

WARTA — POLONIA. 
S e n s a c y ny m e c z b o k s e r s k i . 

niedzielę, dnia 1 b. m w wielkiej sali 
Coloseum odbędą się niezwykle ciekawe 

zawody bokserskie 
llędzy pięściarzami* mistrza Polski — W a r u 
strzem Warszawy — Polonją. 

Pugilatorzy poznańscy, nteoglądant od sze­
regu lat w stoHcy przyjeżdżają w , W y m skła­
dzie reprezentacyjnym, w którym odnieśli ostat 
r-.o szereg cennych sukcesów międzynarodo­
wych. 

- :o : 

>d rana do nocy trwać będą 
Wa hokejowych mistrzostwach świata w 
picy od 1 — 8 lutego codziennie odbywać 
' dzie 

po sześć meczów, 

snych 
• lekars 
[ził bar 
yle ijło 
ostał offi 
I poi ani 
ia przeł 

zl^itą c z e l n a t a b e l a w y g r a n y c h X X I I 

TtostMlskieJ L o t e r ' ' P a ń s t w o w e j . 
/ Poznani* IH -c la klasa. 

Pierwszy dzień ciągnienia. 
1100.000 zł. na nr. 33997. 
150.000 zł. na nr. 41S28. 

20.000 zł. na nr. 141101. 
• 10.000 zł. na nr. 96647. 

. - I 5.000 zl. na nr. 27*54. 
3 T K ! l ' 2 ; < ) 0 0 i l n a n r - 156238. 

. J * 0 x m ) z l n a nr. S25. 9M97. 
prOU''*0

 n 0 , )
 / l

 n a n r - 93769. 117997 128557 
%K> 500 zl. na nr.: 43643. 76942 l0t'5S2 

P o 300 zł. na nr.: 2S67 4758 16130 
% 250 zl na nr.: 3267 39S9 S032 
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H o k e j o w y m e c z r o b o t n i c z y 

Polska—Łotwa. 
Mecz robotniczy Polska — Łotwa odbędzie 

sie 1. 2. W skład drużyny polskiej wejdą- Wie* 
weger, Smosarski I. Smosarski U, Btazalek 11 
Głowacki, Przeorowskl, Łapiński i Skultety. 

Sport w kilku słowach. 
{—) Czechosłowacki Związek Hokeja na 

Lodzie ustalił listę jedenastu graczy przezna-
cwnych do reprezentowania czeskiego związku 
pa mistrzostwach świata w Krynicy. Drużyna 
reprezentacyjna czechosłowacka oparta Iest na 
graczach Ł T C - Praha. Jednego z najlepszych 
zespołów klubowych w Europie. Nazwiska dru 
żyny reprezentacyjnej są następujące: Peka 
('bramkarz), dr. Pusbauer, Kral. Hromadka, Ma-
leczek. Tozioka, Svihovec, Peters (wszyscy) 
ŁTSC — Praha). Steigenhoffer (Slavla), Dora 
zil i Mattern (Troppauer EV - Oppawa). Tre­
nerem amatorem drużyny Iest dr Watson, słyn­
ny gracz kanadyjski, który występować będzie 
w swej drużynie pańsłwowej Maoltoba. 

(—) Trener Polskiego Związku Szermiercze­
go Schnbattelly przyjeżdża w dniu jutrzejszym 
do Łodzi i obejmie treningi bardziej zaawan­
sowanych szermierzy tek por. Kuźnickt, por. 
Rimler i Inni. p 

(—) Sfery sportowe postanowiły lednak do­
prowadzić do spotkania Łódź — Warszawa w 
koszykówce o puhar Zawadzkiego ktÓTy przy­
pada na nadchodząca niedzielę w Warszawie 
Mimo. l i Lód? nie posiada władz gier sporto­
wych mecz ten s'e odbędzie i zajmą się n:'m czo 
łowe Jednostki byłego zarządu. 

(—) Mecze ligowe rozpoczną się w roku bie­
żącym w dniu 15 marca I trwać będą do dnia 
22 listopada l.lga zarezerwowała cały szer p g 
wolnych terminów dla klubów ligowych, by mo 
rfy one rozgrywać spotkania z drużynami za-
gratricznernl. 

(—) Drużyna saneczkarzy polskich bawiła w 
Westerowle I uzyskała zaszczytne wyniM. W 
Mezu pedynek Raczktewłcz zajął piąte miejsce 
zaś w biegu dwójek para Wltkowsloi — Żarli-
kowskl zajęła ósme miejsce na dużą ilość ucze­
stników. 

(—) Ustępujący Zarząd Lłgl zgłosił na walne 
zebranie wniosek by mecze ligowe prowadzili 
sędziowie z dane) miejscowości, w której się 
mecz odbywa, aby w ten sposób zaoszczędzić 
kilnbowł wydatków przy organizowaniu 'imprez 
piłkarskich o mlstrzostwoi 

(—) W nadchodząca sobohj ł niedzielę od­
będzie sie w Warszawie w lokalu Związku 
Zwłązków Sportowych przy ul. Wiejskiej wal­
ne zebranie Polskiej Ligi Piłki Nożnej. 

Feljetony sportowe 
w radjo. 

Dyrektor państwowego urzędu w. f. I p. w. 
pik. KHińskL felietonem swoim p t. „W pogoni 
za kdeaite/m nowoczesnego człowieka I obywa 
tela", który wyełosl przez radjo 19 b. m. o j 
22.30 rozpocznie cyfcl feljetonów sportowych, 
które wygłaszane beda co miesiąc. 

781 810 23 909 68 1350.35 136 215 69 359 65 410 
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177013 102 29 3? 205 14 612 735 60 79 925 34 
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U 13 363 88 417 90 <95 568 611 708 841 906 61 
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^ 97 773 885 918 182077 147 473 183092 254 364 
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47 58 62 220 313 77 517 732 53 202/126 40 94 
138 301 19 85 471 bl7 36 765 830 930 67 i9 
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958 204072 122 8? 202 82 .84 301 401 65 552 527 
708 30 850 946 205015 25 274 330 34 470 615 790 
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12 81 830 66 964 89 94 207080 l?4 203 523 36 
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R a d i o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI W A R S Z A W S K I E J I ROZ­

GŁOŚNI ŁÓDZKIEJ . 
Czwartek. 
1138—12.10 Sygnał czasu, program dzienny 

i repertuar teatrów I kki. 
12 10 — 12.25 Muzyka gramofonowa. 
12.2S — 14.00 Koncert szkolny. 
15.25 — 1530 Kom. l i g i Obrony Pow. 1 

Przeciwgaz. 
15.50 — 16.10 Odczyt z Katowic. 

16.15 — 17.00 Płyty grampL 
17.00 — 17 15 Program dla dzieci. 
17.16 — 17.40 Odczyt z Wilna. 
17.45 — 1845 Koncert muz. lekkiej. 
18.45 — 19.10 Rozmaitości. 
19.10 — 19.25 Komun. Izby Przem. Hand!. I 

program na dz. nast. 
19.25 — 19.40 Płyty gramofonowe. 
19.40 Pras. dziennik radl. 
19 55 R y t y gramof. 
20 00 Pogad. radiotechn. 
20.15 — 22.15 Transmisja z Wilna. 
22.15 — 22.35 Koncert. 
22.35 — 24.00 Kom. 1 muz. taneczna. 

Katowice, czwartek, 408,7 ra. 
11.40 Przegląd prasy kraj . 
1158 — 1210 Sygnał czasu oraz program 

na dzień bieżący. 4 

12.10 — 12.35 Koncert gramof. 
1235 — 14.00 Koncert szkolny. 
15.00 Kom. gospodarczy. 
15.20 — 1535 Komunikaty. 
15.35 — 1530 Kom. L. O. P. P. 
15.50 — 16.10 „Kapliczka fląska", — wyffł. p. 

J. Langman. 
16.10 — 17.00 Koncert gramof. 
17.00 — 17.15 Audycja dla młodzieży. 
17.15 Odczyt z Wilna. 
17.45 — 18.45 Koncert popul. 
18.45 Godz odcinek powieść 
19 00 — 19 15 Rozmaitości. 
19.15 — 10 35^)r. K. Załuski: „Zdrowie, pięk­

no — ruch I tempo". 
19.35 — 19.40 Komunflcały. 
19.40 PrŁS. dziennik radj. 
19.55 — 20.00 Komunikaty harcerskie. 
2000 Pogadanka radiotechn. 
20.15 — 22.15 Transmisja z Wilna. 
22 15 Koncert. 
22.50 — 23.00 Kom. meteoroJ. I program na 

dzień następny. 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Koenlgswusterhausen. czwartek 1634.9 m. 
15.00 — 15.25 Program dla dzieci. 
16.00 — 16.25 Audycja pedagogiczna. Dr. Sto" 

zenherg: „Eksperyment w szkole zawodowej". 
16.30 — 17.30 Koncert z Berlina. 
17.30 — 17.55 Prof. Mersmann: Muzyka do-

mowa. 
18.30 — 1835 Prof. Rothacker: „Nowe pro­

blemy teorii poznania". 
19.00 — 19.40 Radca min. Joachim: Z prak­

tyki prawa pracy. 
19 40 W y * l a d dla lekarzy weterynarii . 
20 00 — 20.30 Prezes sądu H. Lehmann: Jaw 

ność procesu''. 
20.30 ..Krótkie ż y d e " opera. 
21.25 ..ArnMd B(jcklin i Jego sztuka". Nast. 

muzyka taneczna. 

ZYCIE EK0N0MICZ E. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43 32 Praga 377.35 - 379.35, Wie­

deń ozekl 7951 i pól — 79.79 i pół. Zurych 57.8J 
Berlin 46.75 — 17 15, wypł na Warszawę 46 9? 
i pół — 4717 I pół. na Katowice 47 r 47.20 a* 
Poznań 47.02 I pół — 47.22 I pół, Nowy Jork 
11.22. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: Paryż 123.79 

Berlta 30.41 3/4. Montreal 486.31, Amsterdnrr. 
12.06 I pół. Bruksela 34.83, Włochy 9275. Sz^aj 
carta 25.05 i pół. Kopenhaga 18,15 3'4. Sztok­
holm 18.13 3/4. Wiedeń 34.51. Warszawa 4 3 3 1 

Pary* . Notowania końcowe: Londyn 123.76, 
N Jork 25.48 3/4, Szwajcaria 493 75, Berlta 
60625. 

Gdańsk. N^owania końcowe: 100 złotycb 
57.71 — 57.82. czek na Londyn 25.02, telegr 
wypł. na Warszawę 57.70 — 5731 . 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 13 1. Amerykańska — zamknie 

cle- styczeń 5.19. luty 5.21, marzec 524, kwie­
cień 529. maj 5.34. czerwiec 539, lipiec 544 
sjerpień 5.47 wrzesień 5 50, październik 5.43, Ms-
top?d 5.57, grudz'eń 5 61. 

Liverpool, 13. 1. Egipska — zamkniecie: st j 
czeń 7.50. marzec 7.45. maj 7.60, lipiec 7.77. 
wrzesień 7.96, listopad 8.00, grudzień 823. Lo­
co 8.05. 

Nowy Jork 13. I . Amerykańska, zamkniecie: 
styczeń 10.04. Loco 10.05. Kontrakty: styczeń 
955. luty 10.04. marzec 10.14, kwiecień 10.25, 
maj 1038. czerwjec 10.48, lipiec 10.58 sierpie* 
10.63. wrzesień 10.63. październik 10.72. listo­
pad 10.78, grudzień 10.87. 

Nowy Orlean. 13. 1. Amerykańska, zamknię­
cie: styczeń 9.94. marzec 10 14. maj 10.40, l^>iec 
10.62, październik 10.74 grudzień 10 89 Lovo 
9.68. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś ostatnie powtózrenie ..Cara Pawła \", 

a futro po raz ostatni „ósma żona Sinobrodego" 
z K. Junosza-Stepowskim. Ceny nadnizsze od 
50 groszy. 

W p'ątek premiera: K. Junosza-Stepowski 
kreować będzie dwie wielkie różnorodne rołe 
a mianowicie: potężnie dramatyczna postać nę-
ża w stylowej ..Trajredji Florenckiej" O. Wi l ­
d e ^ I u1tra-chairaktervstyczna w duchu amery-
.kańskfcm rolę w ostatnim przeboju Molnara ..Raz 
dwa trzy", nlegranym leszcze w Polsce, 

TEATR K 4 M E P A I NY. 
Dziś. środa, czwartek I piątek w. dalszym 

ciągu przy zapełnione) widowni bawić będzie 
niezrównana Stefania larkowska publiczność w 
kanVtałneJ ..Dobre) wróżce". 

W pełnych próbach urocza kornedja Berry 
Conners'a „Roxy" w której szerokie pole do 
•vioisu znajdzie ulubienica Łodzi St. Jarkow-
ska. 

TFATR POPITLARNY. 
Dziś. środa, z powodu renerałnef próby. 

przedstawienie zawieszone. 
Jutro, czwartek, premiera skrzącej słe wer­

wą I humorem krotochwOi stu przekooiicznycb 
powikłań ..Zarząd przymusowy". 

„KAŚKA K A R I A T Y D A " 
w Teatrze Popularnym w sali Geyera. 
Teatr Popularny w sali Geyera występuje 

z piemjera głośnej sz+uki Gabrieli Zapolskie) p 
' Kaśka Karbtvda" Rezv*erułe dvr Pilarski 
Sztuka otrzyma zapełnię nowa wystawę deko-
racytna. Udział bierze znacznie zwiększony ze­
spół artystyczny oraz liczny zastęp statystów. 

MAR JA M O D Z E L E W S K A NA PORANKU 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Jedyny poranek sensadl artystycznej o b ę ­
dzie sie w dntu 18 b. m.. punkt, o godz. 12-e] 
w południe. 

Najgłośniejsze dziś nazwisko w sferach ar-
ystvcznvch 1 wśród publiczności, dawno przez 

nas oczekiwana, subtelna taterpretatnrka. spe­
cjalnie dla niej stworzonych tekstów Hemara 
wystąpi w dniu tym tylko raz jeden na poranku 
specjalnie dla nie) zorganizowanym. 

Współudział filarów .Out Pro Ouo": D. Ka-
lmównv w swych głośnych parodiach (..Cocof 
PitigrUli". ..Wkrhowanie'* i innych) oraz mistrza 
humoru I-awińskiego w najnowszym przebojo­
wym repertuarze gwarantują wysoką klasę ca-
ego dwugodzinnego widowiska. 

Kino na dworcach. 
Aby sią nie nudziło.,. 
Dyrekcja towarzystwa kolejowego ..London 

Midiand Rai lway" postanowiła z dniem 1-go lu­
tego r b. na głównych dworcach londyńskich 
Eusteon I St. Pancras wprowadzać przedstawie­
nia kinowe. 

W tym celu w olbrzymich poczekalniach zo­
staną ustawione ekrany I demonstrowane będą 
bezpłatnie na)nowsze filmy. 

DemnnstoMŁcia odhvwoć sie beda codzienaie 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawske] 

D E W I Z Y ZAGRANICZNE P R Z t W A Ż N l E 
SŁABSZE. 

Na zebraniu giełdy walutowej większość de 
wiz zagranicznych sprzedawano po Kursach ntł 
szych. Zapotrzebowanie było mniejsze, zwłasz­
cza na dewizy amerykańskie. Dolary Stanów 
Zjednoczonych osiągnęły dalszą, choć drnbną 
zwyżkę (ćwierć gr.). Dewizy na 0-slc podnio­
sły się o 5 gr.. po kursach zaś niezi<len!onych 
obiegały dewizy na Pragę, Sztokholm l Szwaj­
carię. Pozostałe dewizy obniżyły snę: dewizy 
na Nowy Jork I kabel — o 0.1 gr. (na I dola­
rze), na Londyn — o pół gT. (na l funcie), ni 
Paryż — o półtora gr„ na Belgie — o 2 gr , 
oraz na Holandje — o 10 gr. 

MOCNIlSŁSZA 7 PROC. STABI I iZACYJNA. 
SŁABSZE L I S T Y Z A S T A W N E . 

Z papierów państwowych utrzymały Ĵe M 
dotychczasowym poziomie 7 proc. 1 8 prre. 
listy zastawne I obligacje Banku Gosr Krajowe 
go oraz 7 proc. 1 8 proc. listy zast P ińs iwowe 
go Banku Rolnego oraz 8 proc. Pizem. Poż. 
Budowlana I Dolarówka. Z pozostałych poży­
czek 7 proc. Po i . Stabilizacyjna zyskała pól 
r r o c . natomiast 5 proc. Poi . Konwersyjna — 
obntżyła się o tyleż. Prywatne papiery loka­
cyjne, wobec pewnej przewagi podaży nad po­
pytem, miały tendencje słabszą. 4 i pół proc. 
I a Ziemskie I 8 proc I. z. m. Piotrkowa ob­
niżyły się o 25 gr., 5 proc. I. z m. Warszaw? 
— o 50 gr.. 8 proc. 1. ż m. Warszawy — o 7! 
gr I 8 proc I z. m. Częstochowy — o zl . 2 
Zmian kursowych nie w y k a i . t 4 proc 1. r 
Ziemskie, a prec. I. z. m. Kalisza i 8 proc. 1. z. 
m Łodzi. Jedynie 8 proc 1. z. Ziemskie Molaro-

w stosunku do poprzedniego kursu (z 
31 12. 130 r.) podniosły się o 2 pro.:. 

M I N I M A L N Y O B R Ó T A K C f A M L 
Na zebraniu giełdy akcyjnej obroty p o w a l 

nie się skurczyły. Kontrahenci prowadzi ł m'e 
dzy soba pertraktacje co do kupna-sprzedaż) 
nkktórych popularnych akcyj, jednak -c do w i 
sokoścl kursów nie mogli dojść do rori». imle-
n i l . W rezultacie zawarto tranzakcje I to ti:e-
zbyt duie czterema akcjami, co do obrotów łc« 
neml akcjami kursów w cedule nie ujawniono, 
l y l y to bowiem drobne pozycje. Z akrv j ban­
kowych wpłacono za akcje Banku Zachodniego 
ki is 1 dnia poprzedniego, natomiast za akcje 
Banku Polskiego niżej o pól złotego. Z akcvj 
chemicznych o dalsze zł. 1 obniżyły n;e Sole 
Potasowe Z akcyj metalurgicznych Norblmy 
utrzymaty się na dotychczasowym poziomie, 
mne — bez obrotów. 

G IEŁDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa. 14 stycznia. Urzędowa cedufi 

giełdy zWożowo • towarowej w Warszawie Kur. 
sy ustalone na podstawie cen rynkowych za 100 
kg. parytet wagon w Warszawie. 2yto I82S • * 
(9. pszenica 23 1 pól—25. owies jednolity 2i> — 
24, lęczmień na kasze 19—20. browarny 25 — 
26 mąka pszenna luksusowa 55—435. 4 0 45- 33 . 
żytnia według typu przepisowego 34 - 3 6 . otręby 
pszenne szale 15—16. średnie 14 1 pol—15 r » ó l . 
żytnie 11 I pół—12, kuchy lniane 31 —32. rzepa­
kowe 20—21, groch polny iadalny 25—28. W i k ­
toria 30—35 koniczyna czerwona 180—250. bia­
ła 3-30- -440, w y k a 2b—32. seradela 48—55. Obro­
ty średnie. Usposobienie spokojne. Ceny mąki 
pszennei obniżone o 5 gros/y. 

w godzinach od 8-eJ rano do 10-ej wlecz. 'iez 
przerwy, przyczem wyświeilane będą tylko 

filmy nieme. 
Celem tych pokazów filmowych Jest umilc 

nie czasu licznym podróżnym, czekającym m 
przybycie pociągów 
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ATAK ARliJI PLUSKIEW 
na ciało gościa z prowinc i. 

Sprawa równie zawiła jak komiczna 
jest obecnie przedmiotem salomonowych 
rozważań sędziów frankfurckich. 

Pewien mieszkaniec prowincji przy­
był przed nieiakim czasem w interesach 
do Frankfurtu i zajechał do jednego 

z lepszych hoteli miasta. 
Gdy zmęczony całodziennem załatwia-
niem swoich spraw, wrócił do hotelu, 
*podziewał się należytego wypoczynku! 
w ponętnych puchach niemieckich F' e " [ 
rzyn. 

Niestety, przekonał się wkrótce o zni 
komości ludzkich nadziei i przewidyw?ó. 
Zaledwie zgasił światło i trochę się zdrze 
innął, ocknęło go dotkl iwe pieczenie na 
Całej skórze Po odkręceniu świat ł s z 
przerażeniem spostrzegł na pościeli i co 
gorsza na swojem ciele, .armję pluskiew 

Przemęczył się do rana, a następnie 
opuścił czemprędzej hotel i miasto Nie 
poprzestając jednak na tern, zaskirżył 
właścicielkę hotelu o wynagrodzenie za 
jzkody, jakie te zjadliwe owady w y r z ą ­
dziły jego skórze Właścicielka hotelu za 
protestowała na rozprawie jak najener-
tficzniej przeciwko twierdzeniu gościa, ja 
koby w iej hotelu 

znajdowały się pluskwy. 
Przeciwnie, oświadczyła stanowczo, że 
to właśnie gość ze swojemi rzeczami 
wniósł pluskwy do jei czyściutkiego ela-
blissement. Sędzia nie dał snać wiary te­
mu twierdzeniu, albowiem zasądził hote-
larkę na wypłacenie gościowi odszkodo­
wania. 

Właścicielka hotelu jednak odznacza­
ła się niemniejszą zawziętością, niż dość. 
To też nie myślała poddać się wyroko­
wi, lecz wniosła rekurs 

do wyższej instancji. 
Tutaj postanowiono zbadać sprawę grun 
towniej i wysłano specjalną komisję, któ 
ra miała przeprowadzić kontrolę całego 
hotelu celem stwierdzenia istotnego sta­
nu rzeczy. I jak było do przewidzenia, 
okazało się, że miłe stworzonka obrały 
•obie tam nie na żarty kwaterę. 

Ten wynik dochodzeń nie zdetonował 
bynajmniej właścicielki botetu, która 
twierdzi dalej, że dopiero od przybycia 
iwego gościa rozmnożyły się u niej p lu­

skwy i żąda, aby strona przeciwna do­
starczyła dowodu, że było przeciwnie. 

Wobec takiego stanowiska pozwanej, 
komiczna ta sprawa nie tak prędko bę­
dzie mogła być jeszcze rozstrzygnięta i 

za... 20 tysięcy dolarów 
na piąknei główce. 

Londyn posiada rzecz godną widzenia 
której zazdroszczą mu nawet Ameryka­
nie. Jest to największy kapelusz damski 
Nosi go na maleńkiej główce gwiazda re-
wjowa miss Jessie Matchews. Kapelusz 
ma 15 stóp wysokości i 25 stóp dookoła. 

Chleb z p i e p r z e m d la s i » 
Prawdziwe historyjki o mądrych zwierz łK 

trzeba będzie iście salomonowej głowy, Składa się nań 150 wielkich strusich 
aby ją doprowadzić do końca. Jest ona piór. Waga kapelusza jest niewielka, po-
w każdym razie znamienna ilustracją mimo jego ogromu. Waży on zaledwie 10 
..czystości" n i e m i e c k i e j . I funtów, a kosztował 2 0 . 0 0 0 dolarów. 

W nadzwyczaj zajmującej książce An 
glika Watsona pod powyższym tytułem 
znajdujemy ciekawe obrazki z życia sło­
ni, które dobitnie świadczą o mądrości i 
inteligencji tych 

poczciwych zwierząt. 
W Negercoile posiadał jeden z oby­

watel i słonia, którego używał do dźwiria 
nia drzewa-

a t a r a m i e i 
Iową w\nosi i 

» ł . k w a r t , i] 
unici dla zagr* 

|ykul\ :I<j<JCM,H 
irarium j w a i d 
Wcknyis^* tar 

1 NIN\ł.-r* .p/ f 

i Poirefa. 

PAMIĘTNIKI WIELKIEGO K R A W C A . 
Konserwatyzm Amerykanek w zakresie mody. 

Kreci proszek 
stawia chorego na nogi 

Współczesna medycyna, idąc w swym 
postępie szybkiemi krok i naprzód, bada 
również i te stare sposoby i metody lecz­
nicze, które oddawna zostały zarzucone, 
a nawet takie, które nowoczesna wiedza 
uznała jako zwykły 

zabobon lub gusła. 
Z niezwykłą więc pilnością studiowa­

ne jest lecznictwo ludowe oraz środki 
stosowane przez znachorów i do niedaw­
na jeszcze tak potępiane przez oficjalną 
wiedzę lekarską. 

„Nie wszystko nazwać można zabo­
bonem, co nie znaiduie naukowego wy-
Jumaczenia" — powiadają sobie dzisiej-
ń badacze i powracają nietylko do po-
liechanego oddawna puszczania k rw i , 
\\e do „kreciego proszku", stosowanego 
u chińskiej medycynie po dziś dzień w 
postaci pigułek (z suszonych kretów). 

Badania więc w tym względzie dr. K. 
Ehen, profesora amerykańskiego John-
Hopkins uniwersytetu, dowiodły, iż w or 
ganizmic kreta zawarte są rzeczywiście 
ważne , 

substancje lecznicze, 
L których dwie w skutkach swych odpo­
wiadają digitalis, jedna adrenalinie, a 
jedna jest niczem innem iak ciałem nai-
t i a r d r i e i hodatem w witaminy. 

JAN L O R E N T O W I C ? 

znany krytyk literacki I tcaira!ny otrzymał na­
grodę Towarzystwa Literatów I Dziennikarzy 
za dwa pierwsze tomy dzieła „Dwadzieścia lut 

teatru". 

b iynny twórca mody paryskiej, k tó­
rego pomysły od szeregu lat świat ko­
biecy uznaje za trrarodajnfr*, wydał nie­
dawno swoje pamiętniki pod tytułem 
. .Przys t ra jan i epoki" (.En habillant 
l'cpoquc"). Książka liapisana dowcipn.e 
i ciekawie, pełna zabawnych anegdot, z 
pewnością znajdzie poczytność wśród 
zwolenniczek znakomitego mistrza mo­
dy. 

Poiret pisze pomiędzy iraiemi: 
„Pewnego wieczora rodzice mol za­

brali mnie z sobą na otwarcie wszech­
światowej wys tawy paryskiej 18S9 r. 
By łem uszcześliwony. Siedząc na ra­
mieniu ojca. ujrzałem bajeczne zjawisko 
barwnie oświetlonych wodot rysków, 
k tórych w ; doku dziś jeszcze zapom­
nieć nie mogę. Zastanawiam się czesh>, | 
czy upodob t ł« moje do barw nie po-
wstało owego wieczora wobec bajecz­
nie kolorowej gry odcieni różowych, 
zielonych i f io letowych. 

W internacie szkoły w MassIMon. 
gdzie umieszczono mnie w dwunastym 
roku życia, marzyłem już o materiałach 

1 galgankach kobiecych. 
Kobiety i ich stroje zajmowały mnie o-
gromnie; chc ! wie przerzucałem katalogi 
i czasopisma w poszukiwaniu wskazó­
wek dla mody ; sam byłem n ies łychan i 
dbały o ubranie, .lak wszyscy madcy za 
pominąłem n ;ekiedy 

o dokładnem umyciu się, 
ale nigdy nie zapomniałem o zmlan'c 
kołnierzyka. 

Lubi łem teatr 1 korzystałem z każ­
dej okazji, by go zwiedzić. Poznałem 
w ten sposób naszych wielkich ar tystów 
0 światowej sławie. 

W osiemnastym roku życia otrzyma 
łem maturę. Ojciec mój w obawie przed 
samodzielnym z mej strony wyborem 
zajęcia umieścił mnie u fabrykanta pa­
rasoli. By ła to dla mnie gorzka próba. 
Po całodziennem zajęciu wieczorami w 
samotności mego pokoju kombinowa­
łem wspaniałe stroje damskie. 

Siostry moje of iarowały mi manekin 
z drzewa, wysokości czterdziestu cen­
tymet rów l na tej lalce upinałem jedwa­
bie I muśliny. Zawdzięczam jej swo­
je najpiękniejsze chwile. 

Pewnego dnia. zachęcony przez zna­
jomego zaniosłem swoje szkice do ma­
gazynu krawieckiego pani Chćmirt. By ł 
to początek mego powodzenia. Zapła­
ciła mi odrazu po dwadzieścia f ranków 
od szkicu. Odtąd kolejno zdobyłem so­
bie wszystkie domy krawieckie Paryża 
' wkońcu Doucet zaproponował mi miej 
sce u sieb ;e. które porzuciłem dla od­
służenia powinności wojskowej. Po po­
wrocie z wo ! «' 'a pracowałem u Wortha. 
jednak ty lko c?as kró tk i . Założyłem 
własny dom krawieck i i }°dną z moich 
pierwszych k l ^u tek bvła R?jane (ar ty­
stka . !'omed,H Francuskiej"). 

Powiedziano łaskawie, że wywar ł em 
wie lk i w n ł y w na pnoke 

1 smak całego pokolenia. Nie przypnsz 
czam. by to by ła prawda i czuję się bar­
dzo skromny. Jedno ty lko przyznam 
że w chw'! i , gdy zacząłem pracować w 
krawiectwie nie bv ło tuż żadnych kolo­
rów na palece farbiarni. 

„Lansowałem" czerwone, zielone' 
fioletowe kolory, a także crSpe de Chne 
w barwach: cy t rynowej 1 pomarańczo­
wej . 

Często jeździłem do Londynu z po­
wodu kostiumów teatralnych dla artys­
tów. Przy jmowałem, u siebie przedsta 
w ; eie l i św'ata artystycznego... 

Z wybuchem wojny zmuszony z t 
stałem do zamknięcia merro domu kra­
wieckiego i wszyscy moi pracownicy, 
niestety, 

zostali na bruku. 
W tym czas :e sam przechodziłem gro-
teskowo-dramatyczne przeżycia. 

Po wojnie jeździłem do Ameryk! na 
konferencje. I zostałem zmuszony do 
skonstatowana, że Amerykanki są bar­
dzo konserwatywne w dziedzinie mo­
dy. . . 

Chcąc wprowadziś coś nowego w 
Ameryce, trzeba się do tego wziąć 

ki lka lat zgóry. 
abv w dniu lansowania szczegółu niż 
nie był nowy. 

Ody ogłosiłem, że suknie krótkie już 

się przeżyły i zarazem przcpowiedz:a-
łerrrdfugie suknie i suknie-spodnie (jupe-
culottc) zbudziłem uczucie t rwogi . W y ­
śmiewano mnie.- Mówiono, że oszala­
łem. Panie przysięgały, że nigdy nie 
włożą długich sukien. Wnoszono pro­
testy zb ; orowe. 

To samo s ;ę działo, gdy przyszła mo 
da krótkich sukien a dziś w Ameryce z 
trudnoścą się z nią rozstają. 

Mawiam jednak zawsze — i nie lest 
to kaprysem z mej strony — że wszel­
kie sprzeciwy przeciwko nowej modzie 
i wszelkie jej odkładama są daremne 
Decyduje o tern naturalne prawo ewo-
luc.ii i każda moja przepowiednia w 

dziedz ;nie mody 
sprawdza sle niezbicie. 

W momencie, gdy k o b i t a zauiaw.ii 
suknię, zdaje s i jej że robi to zupełnie 
indywidualnie i niezależnie. Tymczasem 
ulega natchnieniu mody. która góruje 
nad iej umysłem i anuluje jej zdanie. O-
czywiście bronią się wszystkie. Słu­
chając mnie mówią : „Przesadza. Nie 
jesteśmy wcale n i c w o i i a m i mody i 
nie pójdziemy za jei nakazem, gdy nie 
uzyska naszego u z n a n i " . 

W tern jednak t kw i cud mody. jej 
p r z e w a g a ze podoba sie zawsze. Kob.e-
ty są zawsze tero zdania, co moda, któ­
ra zmienia się stale. 

Bliska śmierć „samowarków". 

Mimo nacisku magistratu m. st. Warszawy, 
wywieranego na dyrekcji Tow. Akc. Warszaw­
skich Drog Dojazdowych, „samowarki" w dal­
szym ciągu dymla niekiedy prawie w centrum 
miasta. Obecnie, magistrat m. Warszawy, nie 
mogąc sle doczekać elektryfikacji kolejek do­
jazdowych, wysiał do dyrekcji Tow. Akc. rcjen-
talne wezwanie do opuszczenia granic miasta 
do dnia l marca r. b. Po tym terminie miasto. 

zgodnie z koncesja, wchodzi w posiadanie dwor 
ców „Warszawa — Most". „Warszawa — Wi­
lanowska" wraz z torami, leżącymi na terenie 
Wielkiej Warszawy. Należy przypuszczać, że 
Tow. Akc. Kolejek Dojazdowych nie wypuść' 
tak tatwo z rak tych obiektów. Warszawa prze 
to Już w najbliższej przyszłości o*»"-nia elek­
tryczne kolejki dojazodwe. m 
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J a n i o m a tameró 
Pewnego razu wyjeżdżali h - y . 

zwierzę pod opiekę jc£o d o i o j c , r . n ; ł d o j o c 

sząc równocześnie znajonłljam*ii»« 1 • ł y c m n 
aby uważała, czy ten ostat 
życie dbał o słonia Nieste 
ka dni po wyjeździe właś 
żyła misjonarka, że porc ję* 
przeznaczone dla zwierzęc' 

szybko znikają 
1'dała się przeto do zagroda 
słonia stojącego przed pustytB 
pytała dozorcy, czy istotnie I* 
wanek tyle potrzebnie P o ż v * l n 

nim jednak ten zdołał odnowi** t y nryc 
z rykiem uchwycił go trąbą a o * P i £ t 
komory, gdzie, odrzuciwszy W * 
nę z desek, wskazał swef 
skradzione przez dozorcę w* 
nami, do których napróżno 
dni tęsknił. 

Kapitan Shipp dał jedn 
chleba z masłem, do której! 
chę pieprzu. Po 6 tygodniac 
wu do słonia, udając, że 
wie. Mądre zwierzę grało 
łą komedyjkę, w pierwszej 
l i zaczerpnęło trąbą wody 
wającego się takiego przy j -
oblało od stóp do głowy. 

Pewien bogacz w Kalku 
słonia, który jednej nocy, i 
sobie służbę uciekł swemu 
gniewany tem właściciel o 
o kradzież zwierzęcia i 
wraz z rodziną w niewolę, 
nieszczęśnik ten znalazł słoi 

w dzikiem stadzii 
Mądre zwierzę natychmiast 
do swego dawnego dozorcy] 
porykując radośnie, pozwol i ł* 
v<"*-»tc do swego właściciel* 

T e a t r R e w i i 
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u l . « C c , ( j * , . n l k v 1 6 . Ta l 
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Bohater 40-stu filmów. 
Najmilszy chłooiec Hill woodu. 

Każdy ma swoje dziwactwa. Neil Ha-1operetkach w Nowym Jorku i Chicago, 
milton lubi spacery. Wśród ulewnego de Zawrze miał powodzenie. Wszyscy go lu 
szczu włóczy się w dalekiej dzielnicy, bią. Jest dobrym kolegą, zawsze weso-
kiedy tysiące świateł zapala się na uli- łym i 
cach, a -ałe miasto zmienia swe robocze pełnym prostoty, 
ubranie na strój wieczorowy. Po długiej przechadzce Hamilton wra 

Neil Hamilton jest ,,na milszym chłop ca do domu. aby pogadać u ^ h ę ze swo-
cem" Hollywoodu. Jak zrobił kar ierę?, imi najdroższymi przyjaciółmi. Myślicie 

I Długo statystował. Potem odki yty przez 
wielkiego W. D Gi i f i i tha 

otrzymał większe role. 
W ciągu ostatnich 5 lat był bohate­

rem 40 filmów. Grywał z Esther Ralston 
Bebe Daniels i Eyelyn Brent. Ile ma lat? 

pewnie., rodzina, może żono... Nie' Jego 
psy Naprawdę piękne i rasowe zs»nerzę 

Pies nazywa się „Spy" i w przecwień 
siwie do swego pana nie znosi... f i lmu. A 
mógłby zrobić karjerę Rin-t in ł ina, bo 
ma niebywałe zdolności i jest fotegenicz 

W i e c z o r n e r o z r y w k i ' 
Teatr Miejski: — Car Paweł I, 
lea t r Kameralny: — Dobra wró 
Teatr Popularny: — Przedsta 
szone. 
Dobry Wieczór: — Od A do Z e t 
Wesoły Kącik: — Dajemy podań 

lek-uO»: - Zwierzyniec 
.Wystawa malarstwa l rzeźby, ul 

I p ezyuna od 10 rani. do 10 wl1 

(Apol lo: — Mitośc kozaka. 
Bajka: — Katarzyna I. 
Caslno: — Skąd niema powrotu-
Corso: - 1 Kac z Pragi. I I . Pona« 
Capltol: — Parada miłości. 
Czary : — W stepach Arizony. 
1 una: - .lanko muzykant. 
Grand Kino: — Ot os serca. 
Mimoza: — Tragedia kochanków., 
Odeon: — Pat I Patachon w LuW 
Oświatowy: — Dla dorosl. Uśml 
mtodz. Rekordzlstka. 
Palące: — Bez serca — bez d» 
Przedwiośnie: — Moralność pani 
Raj : — I. Żółta kontrabanda, U 
Azja. 

Resursa: — Księżna Tarakanow* 
Splendld: — Na Sybir. 
Kino-Teatr . .Stylowy": - Nlhelun*1 

Spółdzielnia: — Kwiat Wschodu 
| Wodewi l : — Miłość Hiszpanki. 

Zachęta: — Powrót z niewoli. 
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Wygląda na 25, lecz ma iuż 30, w tetr 15 nv. Lecz może nie chce z a ć " i ć s h w y dro 
lat życia artystycznego. Odniósł również. , ciego mu przyjaciela... Neil Hamiltona? 
i wiele sukcesów scenicznych. Giął w l x x 

'O * 

Zubkowowi brak plątei klepk!. 
N i e s z c z ę ś i w y ż y w o t a w a n t u r n i k a . 

Osławiony Aleksander Zubków, ex-1 ka go 
szwagier WMhelma 11. wysiedlony z 
Niemiec zamieszkaj obecnie w księstwie 
l .u\emburg. 

Po śmierci swej żony Zubków 
zmienił sporo zawodów. 

Brał się do najdziwaczniejszych sposo­
bów zarobkowania, a w ostatnich cza­
sach występował nawet w wędrownej 
trupie kabaretowej. Afisz głosił o jego 
występach: 

..Aleksander Zubków opowiada o 
swem życiu" . 

Niedawno Zubków zachorował na 
ostry rozstrój nerwowy i uległ manji 
prześladowczej. Twierdz i on, że cze-

:-0 

los gen. Ktit lepowa, 
gdyż według otrzymanych przez niegi> 
imformacyj. niektórym ludziom z rządu 
sowieckiego zależy na tem. aby wszel­
k i m i sposobami wydobyć z niego sze­
reg listów o charakterze in tymnym. 

Listy te o Me dostaną się w ręce bol­
szewików zdaniem Zubkowa. przyczy­
nić się mogą do wielkich znran w p o e ­
tyce europejskiej w stosunku do Sowie­
tów. 

Jak widać ożenek ze starą siostrą 
ex-ka.izera nie wyszedł na dobre Zubko 
wowL 
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